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równiaż samiennej oceny ich celowośch i pożytku, 
a z drugiej strony zestawienia programu i porządku 
pracy na przyszłość przy zastosowaniu nabytych do- 
świadczeń. Przeszłość uczy bardzo wiele wszystkich, 
a szczególnia tych, co w niej chcą i mmieją czytać. 
Nie darmo przecież powiedziano, że historja jest mi- 
strzynią ludów. 

Stronnictwo nasze w roku ubiegłym ma bardzo 
wiele do zanotowania tak w swojej hiputece partyjnej, |n 
jak i państwowej. Przedewszystziem pozastało ono 
wierna postawienaj Iig elebie zasadzio, ża dla partii 
politycznej, sumiennej i odpowiedzialnej, celem osta- 
tecznym powinno hyć dobro państwa, stronnictwo zaś 
instrumentam, do tego eelu prowadzącym. Że nie jest 
to twierdzenie gołosłowne, jeżeli chedzi o nasze Stron- 
nictwa, a ta świadczą między dnnomi  wymownie |; 
kilkakrotne próby tworzenia realnych sil państwa- 
wych na, terenie sejmu, obrona prawa I konstytucji 
przed gwałtami i caja nasza polityka od lat wielu, 

a tego dowodem jest też działalność 
tak wybitnago członka Stronnictwa, jakim jest marsza- 
tek Sejnu, p. Rataj, w czasis wypadków Tao 
lo nicin A heroizmom już niemal bylo stanowis 
Klubu poselskiego P. S. L. tak w czasie WEROROw 


Starym a Nowym Rokiem. 


Zasada Ach gospodarki wymaga z jednej 
strony starannego przeglądu dośonanych czynności, jak 


Prezydanta Państwa, jak również w stosunku da 
każdego rządu, przy każdej sprawie, która jest nas 
prawdę związana z interesem Państwa. 

Szeregi nasze rekrutują się przeważnie ze wsi 
polskiej i praca nasza skupia się na jej terenie. Wieś 
ta od czasu po wstania Państwa znajduje się w niesłya 
chanie ciężkiem położesin. Gniecie ją bieda i niedosta- 
tek, gnębią świadczenia i podatki, staje się czesto 
jgraszką w ręku możnych z jednej — przewrotnej i za- 
truwającej życie agitacji z drugiej strony. Dwór szuka 

na wsi tylko taniego i dobrego robotnika, proboszes! 
często uległego parafjanina, szkoła, przesycona ekspe:, 
rymentami warszawskich filozofów, nie spełnia też swo« 
jego zadania. | 

Propaźatorzy oświaty i uświzdomienia, pracujący) y) 
dawnlej z zapalem na wsi, znikli prawie zupełnie, 
czytelnictwo z dnia na dzień upada coraz to więcej. 

Wieś zdaza jeg! sama na siebie. Niepowodzenia i zad 
wody zrazity wieś w dużej mierze, naduży cia i zawiei 
dzińnę nadzieja mogły ją wyprowadzić z równowagi 
i uczynić eiementem dla Państwa niechętnym, a nawet 
nichszpiseanym. Ściśle bowiem rzecz biorąc, Państwo 
przez cały ezus swego istnienia dla wsi nis nie zro; 
bilo -— i owszem wieś składała i składa ofiarę ze siġe 
Qjbie i ze swego dorobku, nietylko na rzecz Państwa, 
ala często na rzecz tych, co pracować nie ches, czy nie umia: 
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Jeżell w tych warunkach udało się naszemu 
Stronnictwu utrzymać wieś w przeważnej jej większo- 
Ści przy Stronnictwie, a tem samem przy pracy pań- 
stwowej, to fakt ten świadczy najlepiej o wielkiej 
wartosci tego elamentu dla Państwa i wskazuje wy- 
rażnie, gdzie Państwo powinno szukać oparcia i przy- 
szłości. 

Skoro Strouuictwo nasze, prowadząc politykę 
tzynną i ponosząc jej konsskwencje często w postaci 
slęsk i niepowodzeń, robiąc wielkie polityczne posu- 
nięcia, nie zawsze przez lud zrozumiane, przechodząc 
głęboką ewolucję, utrzymało lud polski przy sshie, — 
to jest nietylko wymowne, aie i chlubne świadectwo 
dla jego państwowej i ludawej działalności. 

Hamaczinym dowodem mojego twierdzenia 
jest chociażby miedawno edbyty Kongres, który 
był doskonałym egzaminem świadomości pań 
stwawej masy ludowej, a rówaocześnie potężną 
i zbyt wyraźną manifestacją naszej siiy par- 
tyizej, šeduolitości poglądów i sprawności 
organizacyjnej. 

Jeżeli dzisiaj traktując trzeźwo, z pewnego już 
oddalenia, wypadki w roku ubiegłym zaszłe, — weźmie” 
my pod uwagę, jak się wobec nas zachowali i zacho” 
wają nasi przeciwnicy, jaką nam wypowiedzieli walkę 
i jakiemi prowadzili ją środkami i sposobami, — jeżeli 
zważymy, że jako Stronnictwo skazani zostaliśmy przez 
możnowładców na zagładę, to zaiste bez samochwalstwa 
przyzuać mesimy, żeśmy ten ciężki okres przeszli zu- 
penie zwycięska. 

Postawić należy sobie pytanie, czy pęzeszło go 
t.kże i PaństwaP 


łeczeństwa — a co gorsze, rządzić społeczeństwem prze- 
ciw niemu, trzeba być geńjuszem, których święta zie- 
mia wogóle, a Polska w szczególności wielu nie wydaje. 

Żywcem wzięte metody rządzenia z innych państw 
nie dadzą się u nas w całości zastosować, gdyż układ 
stosunków w Polsce niemal pod każdym względem jest 
zupełnie inaym. Sprawą tą w tej chwili szerzej zajmo- 
wać się nie chcę, jako będącą jedynie teoretyczną dyskusją. 

Mam prawo pozatam sądzić, że ci, co zdrazgotali 
podstawę parlamentarnych rządów, mają przemyślane 
i przygotowane plany, sięzające daleko w przyszłość, 
gdyby bowiem było inaczej, świadczyłoby to o lexko« 
myślności tych, którzy zdobyli przemęcą przeważający 
głos w Państwie, a przez to samo, wzięli na siebie 
pełną odpowiedzialność. : 

Wypadki ostatnich miesięcy, kiskil pinies'one 
w polityce zagranicznej, wzrost siły i wpływów naszych 
cdwiecznych i nowych wrozów, przezonały chyba już 
największych optymistów, że możemy li:zyć tyiko na 
siebie, położenie zaś wewaętczne nakazuje coraz wię: 
kszą czujność. Gwałtowne wybuchy niezadowolenia, ta 
i ówdzie miejsce mające, jak również planowa przeciw= 
państwowa robota na szerokich pułaciach państwa; są 
z jednej strony stwierdzeniem, że grunt jest podmino- 
wany, a z drugiej strony bardzo poważnem ostrzeżeniem 
pod adresem czynników odpowiedzialnych. Nie należy 
zapominać ani na chwile, że mamy kolo siebie zaciśnięty 
pierścień potężnych i nieżawistnych wrogów, że prędzej 
czy późnieł, wyciągną oni po nasze dzierżawy zaborcze 
ręce, z czem zresztą jaż obecuie nie kryją się, że sprzy* 
mierzeńcy nasi nie bedą dbać o nas, dbając o własną 
zagrożuną skórę, a więc, że obronić musimy się sami, 


Ołpowiedź ua to pytanie jest prawie-że rzeczą | Uczynić to możemy wtenczas, kiedy ceły n ród Owiać 


niemożliwą, zależy ona bowiem od wielu okoliczności, | hy będzie jednym duchem, kiedy będzie n.eziomna wiara. 
w siesie i w przyszłość, gdy kędą wielkie siły moraine 
Sił tych nie osiąga się przez samo głoszenie choć; $$$ 


Tylko zilastrowanie faktów i wypadków mogłoby dać 
w tej materji pewne wyjaśnienie. 

Przewrót dokonał się pod hasłami sanacji moral* 
nej i gospodarczej. Niestety hasła te pozostały tylko 
hasłami, stąd rozczarowanie coraz powszechuiejsze, nie- 
zudowocien.e coraz większe. Strennictwa zaś, mieniące 
się rządowani prowadzą niesoszytalną, aniysaństwową 
robuię, torując drogę bolszewizmowi. 

[akta mówią, że myśmy o tem myśleli dawniej 
i dlatego — a nie dla czego innego — staraliśmy się 
tworzyć punkty stałe, by losy Państwa i ludności nie 
Łsieżały nigdy od człowieka, który się zmienia, a wre- 
sanis sią kończy, nie od dobrej lub złej woli jednostki, 
ulu oparto byly na trwałych i nienarnszalnych funda- 
mentach. 

, Stronnictwa, tworzące większość ostatnią, różniąc | 
się poglądami na wiele spraw i zagadnień, doszły jednak | 
zgodnie między innemi do tego przekonania, ża w Pol- 
sce rządzaó powinni Polacy, ale rządzić mogą i będą! 
wtenczas, gdy między sobą i u siebie zrobią porządek. | 


i 


Są różne rodzaje i metody rządzenia. | 

Konstytucja nasza powiada, że władza w Polsce, 
należy čo narodu, wedlug jej intencji | brzmisnia, rza- 
dzić więc państwem powinno saoleczeńsiwo Sema, 
w spossh ustawami określony. 

To 2 uas należy do przesziości, ale spodziewam 
się, że 1 do pizyszłości, bo miezawednie w krótkim cza» 
sie się okaże, że dlugo rządzić społeczeństwem bez spo. | 


|< 


najszczytnieiszych haseł, a tem więcej w drodze prze- 
mocy i gwałta. Ilości i wartości obrońców ojczyczy, 
nie można mierzyć tylko liczbą karabinów; sama siła 
fizyczna nie wystarcza do obrony państwa i rządzenia 
społeczeństwem. 

Nowożytne państwo, jakiem jest Polska, opisrać 
się: musi na innych wartościach i na innyca systamzach 
rządzenia, gdyż obecnie stosowane, gruntownie zawodzą, 
Nie szukając innych przykładów, takie choćby wybory 
śląskie, są bardzo wyraźnem ostrzeżeniem. 

Bodajby skutecznem! 


Winceniy Witos. 
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skały „riasta 

Za panowania słynaego dekretu prasowego, „Piast“ 
stał się w oczach rządu pismem, zakłócającem porzą- 
"dek puoliczny i spokój, niebezpie cznem dla państwa, 
antypaństwowem, wobec czego miarodajne czynniki 
uznały za swój obowiązek kontiskować „Piasta* kilka 
razy i nałożyć na redakcję grzywnę w kwocie 500 zł. 
i „Piast“, jak powszecanie wiadomo, 0 czem można 
E przekonać z każdego jego numeru, zwalcza stale, 


Czy znacie bibułki do paplerosów 


Herbewo doré? 


wyrabiane przez Spółkę akcyjną 


RER-liczka—BE-fdowski-WO-łoszyński 
w Krakowie, 


Dostać je możecie w każdym sklepie tyteniowym 
I w IKółkach rolniczych. 545 8 ( 


Położenie gospodarcze Polski, 


„Wiadomości Finansowe* donoszą, że niedawno 
w Klubie zamorskim w Hamburgu radca ministerstwa 
spraw zagranicznych w Berlinie, dr Roth (referent dla 
spraw polskich), w wygłosił odczyt o położeniu gospodar- 
czem Polski o następującej treści: 

Polska w swym obscnym ustroju jest przeważnie 
krajem agrarnym. Gdyby Polska odpowiednio rozbudo» 
wała swoję rolnictwo mogłaby wielkie osiągnąć rezultaty, 
Oprócz produktów rolnych Polska posiada warto- 
ściowe aktywa w surowcach, ponadto zzś w licznych 
wysoko rozwiniętych gaięziach przemysłu, przedewszyst= 
kiem zaś górniczego i włókienniczego. Przemysł polski 
iest atoli dla zaspokojenia własuego zapotrzebowania 
zbyt wielki, a dotychczas nie zdoiał jeszcze zdobyć 
sobie innych, ważnych rynków zbytu, dlatego położenia 
przemysła polskiego jest dość krytyczne, Ze względów 
walutowych Polska w sposób nienormajny zahamowałą 
import, a jeśli tym sposobem osiągnęła nawet cel naj- 
bliższy, ti. czynny bilans handlowy, to jeduak ta gwal- 
towna kuracja w niemałej mierze okazala się niebez: 
pieczna, przedcyszystkiemi bowiem podziałalu bardzo s4E0- 
dliwio na eksport polski. 

Z wyłuszczonej tn strukiury gospodarczej Polski 
wynika, że jej wywóz opierać się rausi na produktach 
rolniczych i na surowcach, przywóz zaś przeważnie na 
gotowych fabrykatach, W polskim handlu zagianicziym 
Niemcy zajmują z natury rzeczy pierwszarzędne relejsce, 
a nawet wojna celna stosunku tego zasaniczo zmienić 
nie zdołała. 

Dia Polski, obok handlu własnego, niezmierne 
znaczenie posiada handel tranzytowy, a gdyby należycie 
zrozumieć cheiała swoją kulturalaą i gospodarczą rolą 
pośrednika między Karopą wschodnią a zachodnią, mo- 
głaby właśnie z bandin tranzytowego (tj. przewozu to- 
warów przez swoje terytotjum) jak największe ciągnąć 
korzyści. 

W tym celu musiałaby przedewszystkiem postarać 
się o rozbudowę dróg komunikacyjnych, 

Ktokolwiek z obeveh zajmuje się stosunkami go- 
spodarezemi w Polsce, czy to będzie Juung, czy Keme- 
rer, czy jaki inny ekonomista każdy stwierdza, że przy- 
szłuść BI R w rozwoju rolnictwa. 


wytrwale i bezwzęlędnie: 
1) bolszewizm, jako zgubny dla państwa i na- 
rodu; 
' 2) warchoistwo i demagotję, które zawsze pro- 
wadzą do anarchji, a ta do upadku. 
Natomiast zawsze i gorliwie popiera Sanację mo- 
śralną i gospodarczą, obarzając się jedynie na nadaży- 
wanie pięknych i wzniosłych haseł do niskich celów. 


W stosunku do obecnego rządu zajmnje stanowi- 
sko bezstronne i przedmiotowe, a jeśli, zamiast rząd 
chwalić, tenże niejednokrotaie kiytykuje, czyni to 
z obowiązku wobec państwa i swego ptogramn. 

Rząd, który boi się rzeczowej krytyki, podykto- 
wanej troską o państwo i krytykę tę tłumi, wyświad- 

cza złą przysługę państwu i sobie. 

Nie świadczy to także o sila rządu lecz o jego 
słabości. 

Dekret prasowy uchylony ~ w jego miejsce 
przygotowuje się nowy, podobuo znacznie ostrzejszy. 

Cokolwiex nastąpi, obowiązek nasz wypełnimy 
w miarę sił i możności jak nailępiej. Preaumeratorów 
„Piasta“ przepraszamy, że nie otrzymali na czas po 
przelniego numeru „Plasta“ z powoda konfiskaty części 

jykulu wstępnego prezesa Witosa i nastepnego, za 
tytulowanego „Konfiskata i grzywna 500 zł“, która to 
kosfiskata nastąbia w ostatniej chwili, tak, że nie 
m glśmy już przygotować nowego wydania dla roze- 
słania prentumeratorom, 

Iesroć padobna historja w przyszłości powtórzy- 
łuby się, znaczy, że „Piast“ został skonfiskowany, 
w przeciwnym bowiem razie zawsze, jak dotąd, regu: 
laruie tenże będziemy wysyłać. 

„Piast“, mimo prześladowań go przez. rząd austrja: 
cii, mimo ustawicznych konfiskat, dostawał się do oko- 
pów, przedzierał się przez zasieki draciana a rząd, który 
go prześladował runął, całe pań two austejackie rozpadło 
się, „Piast* został i zwyciężył, a z nim sprawa polska, 
idea niepodległości i wolności, której służył}, służy i słu- 
Żyć nie przestanie. 


Nasi współpracownicy, prenameratorzy i czytel- 
nicy pomagają nam w tej służbie, w tej walce o lepsze 
jutro, o lad, porządek i dobrobyt w państwie, dlatego 
wcześ: niej czy później zwycięstwo przypadnie stasznej 
sprawie — uczciwej, obywatelskiej sprawie „Piasta“, 


jar Brodacki, 


HTT 
sa MEF AB LESI GETT I M DR. RAA 7 
42 8 18 i: i Po WIGTAJC lu Zawsze pras 80 luGUWd: 


a = n | EW S a ES WEW |. WAW a 


4 Niedziela dnia 9 stycznia 1927 r. » Ara 


kt |. inj; hł b fi ? Czy budują ci Polskę, co na prawdziwego przed 
f WINIAN roz Iolul í; GDÓW gy |módcę chłopów, p. Witosa, wylewają kubły pomyj aby 
przez to zohydzić i z błotem zmieszać chłopów ? 
_ Przed 1000 laty powstaje państwo polskie, jego Czy p. Jan Stapiński iyn jego, p. Tadeusz, oni 
kolebką dzisiejsza Wielkopolska. Po Dachu, Krakusie, |zbudują Polskę? Z kim oni się pokumali i dla czego? 
Leszkach i Popielach był księciem Polski kmieć-kołodziej | Czy oni dwaj mają patent na zbawienie Polski i chło- 
Piast, którego potomkowie, jako królowie polscy pano-|pów? Byłem długo jego przyjacielem, pewne zasługi 
wali na tronie do XIV wieku. mu przyznaję, ale późniejsze poczynania p. Jana zaćmiły 
Panowało królów w Polsce 40, a jeden tylkojjego dobre strony. To samo twierdzą starzy moi kołedzy 
z nich, Kazimierz Wielki był dla-chłopów sprawiedliwy. | Bojko i Średniawski, to samo nznaje pracowity na innej 
Szlachcie dawauo bogactwa i przywileje, a na chiopów |niwie ludowiec, p. Kędzior, to uznaje osobisty dawniej 
nałożono niewolniczą pańszczyznę. Dziwnem mi się | przyjaciel p. Stapińskiego, p. Stempek, i tylu, tylu innych, 
przeto wydaje, dlaczego teraz w nowo powstałej Polsce Panie Stapiński, tą drogą i temi metodami, któ- 
są ludzie, a między nimi i chłopi, którzy chcą króla. |remi Ty działasz, Polski nie zbudujesz, aui chłopów nie 
Mylnie te człeki dzisiejsze sądzą, że król w kraju rządzi; | uszczęśliwisz. : 
nie król rządzi, lecz jego kamaryla, tj. magnaci, szlachta, Ty wiesz, którzy są wrogowie chłopów i Polski, 
obwieszona różnemi świecidełkami na piersiach, 0 nich nieraz mi mówiłeś, dziś dajesz im spokój, wolisz 
Przez niezgodę szlachty, warchołstwo, hulaszcze | poniewierać przywódcę chłopów Witosa, którego sam 
życie, samolubstwo, odmawianie w potrzebie płacenia |Wychwalałeś. | „e 1 > 
podatków krajowi, zrywanie sejmów, zdrady magnatów,| _ Wy chłopskie syny, wy niby inteligenci, chłopów 
nierówność wobec praw chłopów i panów, pańszczyzna |rozbijacie, bo wy tylko chcecie być przywódcami chłos 
chłopów, sprawiła że państwo Polskie zostało w r. 1795 jPów i piąć się po ich plecach do góry, Taka rozbijacka 
po raz trzeci i ostatni rozebrane. | polityke, to zguba dla twórczości państwa, to grób dla 
Trzech zaborców: Moskala, Prusacy i Anstrjacy | chłopów. Jako stary polityk z tych czasów gdy z Boikąj! 
podzieliii między siebie kraj nasz żyzny i bozaty. Na- Średuiawskim, Styłą i innymi razem oraliśmy zaugorzone 
tała straszna niewola. Lat 150 jęczeliśmy niby w kaj-|pole polityczne w byłej Galicji, tak twierdzę co wyżej, 
danach zakuci, każde śŚmieisze słowo czy odruch ze- | powiedziałem. Zbrodnią jest nie do darowania gdy puszę 
borcy bez pardonu tępili, m i gzczujesz chłopa na chłopa, czy przywódcy, 
Setki tysięcy Polaków pędzono w lodowaty Sybir) innych stanów i stronnictw nieshłopskich taką bandyeką 
nA Straszne męczarnie. <w politykę uprawiają? Nie! Do tego zdolni tylko karjes 
Robiono powstąnia, w 1794 Kościuszkow:kie w r.|rowieze i to synowia chłopscy. | 
1831 i 1863, wszystko nadaremnie. Diaczego? Dlatego, Od lat jaż 40 blisko, co roku wzywamy małą 
że chłopa n'e starano się zrobić Polakiem. Trzou naroda | Dzieciątko Betlejemskie o pomoc dla ladu, o pomae dia 
chłop, był zahuzany, spodlony przez t. zw. starszą brać, | Polski, co roku na nowy rok obiecujemy zwycięstwo 
chiop nie miał praw, chłop czuł się sierotą i pasierbem | chłopskiej sprawy, co rokn i ną każde świąta robimy 
we wlasnej Ojczyźnie. nadzieję lepszej doli dla chłopów, co roku wy przys 
Gdy w powstaniu r. 1863 widzieli chłopi powstań. | wódcy inteligenci macie pełną gębą frazesów i ohiotnia 
ców, to wołali z bojaźni przed nimi „Rany Boskie, dla chłopów, co roku w waszych pismach chwaiby vo 
Poiacy idą“. trzy torby. 
Tak byli wychowani, że biedacy nie wiedzieli, że Poprawy chłopskiej doli nie wiiać. Każacie mu 
i oni są Polakami. Krew się w żyłach ścina gdy się | inteligenci tylko w gnoja grzebać, pracowzó od świtu 
pomyśli za co się mieli i czem byli chłopi. Prawda, że| dó nocy, a owoce tej pracy ma zjadać przywódca choćby, 
byli i psirjotyczni chłopi, wątpić jednak trzeba, czy byż|i 0d „Przyjaciela“ no 1 bezrobotny czy niałorobetny, 
1 na 1060. È i Kiedyż nastąpi ten „pokój ludziom”, kiedyż ten jad 
Po 150 letniej niewoli my dzisiejsi dożyliśmy, ze nienawisci „chłopa na chłopa" ustanie? z 
jesteśmy znów wolnym narodom, f „Kiady p. Stapiński staniesz na tym poziomie nezni- 
A jednak! Co my właściwie robimy, ażeby tę Wa WADE er PAY Je gt 
zai alk Nat 4 sa BYE: |sami chłopi nie zjadałi? 
odrodzoną Polskę kochać, ją umocnić, materjalnie odb: i R a „Ari W 5 
we mę ay : : z Jeżeli nie zawrócisz od tak nikczemacj roboty 
dować, byt jej i mocarstwowe stanowisko zapewnić?|_, mtata 7 hłopi nigdy nie zwycięża vrawdzi KAJ 
Państwowo-twórezo pracować, tak, ale kto to czyni? E A AGA y ora, ie A ; T 
Czy wk po th i Pó Aa urzędach o któ- a Ciebie R M R pa dema D PLS T 
rych co doia czytamy? C:y bandyci i mordercy onil“ ojast ma wytknięty jas E Wiwórew Grań 
Polskę budują? Czy ci co chcą mieć prawa a obowiąa- |» cs ia lae jA! ieu ki n Św wę ©. 
ków żadnych nie uznawają dla siebie? Czy ci co pra- |S nie blaga, W jamę a PAR | 
worządność depeą brutalnie, choćby i kulą karabinową? | 2% >, ale. BOR Ssaki. prowa dain 
Czy ci bndują Polske, Go wyja Sy wilki na chłopów wiejski do mocnej, świeśżanej Aay A a M 
mówiąc, „chłop z widłami do gnoja w chlewie a niel de a V 
do poliiyki.* Akarat kubek w kubek, takie samo glupie | = GS ORE NE ZEŃ aaa 
i samolubne zapatry wanie jakie było n sziachty w dawnej Każdy, kto chcę rządzić narodem bez naredu; 
Polsce, że nigdzie chłopa nie dopuszczono, o chłopie ra-: wbrew jego większości, rozbije sebie głowę prędzej lu 
dzono bez chłopa, Polska zginęła bo jej jeden stan: później, narażając przytem państwo na niebezpieczm 
sziachecki i drugi mieszczański nie obronili przed wro- |czasami tragiczne wstrząsy. —, 
gami. Za mało ich byłol |. Maciej Rataj, marszałek Sejmu, 


8 


Nr2 » 


Ż r 


z otuchą w przysziość! 


Z Nowym Rokiem każdy rozumny gospodarz, ku- 

$ piec czy rzemieślnik, bierze dlo ręki ołówek, robi obli- 
. czenie swoich dochodów i strat, by przekonać się, co 

zyskał, a co stracił w roku ubiegłym, by ułożyć sobie 
program na rok następny. Idąc za tem wskazaniem 
x każdy prawdziwy ludowiec powinien zastanowić się 
nad. tem, cor zdzialał dla. Stronnictwa w roku ubiegłym, 
© a co ma zrobić w roku przyszłym. Jeżeli stronnictwo 
| sklada się z członków, którzy do niego należą, to od 

intenzywności pracy każdego czlonką zależy rozrost 

= stronnictwa, Dla P. S. L. »Piast« rok ubiegły był ro- 
į kiem ciężkich doświadczeń, zamachów na jego całość — 
È lecz przytem, co x dumą należy podkreślić — był ro- 
Š kiem wspaniałego rozwoju idei »Piastac we wszystkich 
-. llzielnicach Polski, Nie pomogły podlłe i wściekłe ka- 
| lumaje, zawsze gołosłowne, rzucane na nas z łam »Na- 
, przoduc, »Przyjacieła Ludue, »Sztandaru« it. p. piśmi- 
deł, nie rozbił Stronnictwa zamach majowy, bo >Piast« 

jak był silnym, tak pozostał, a ataki wrogów w:zmoe- 
nity tylko w nas czujność. Dzisiaj każdy z chlłopów do- 

gkionale wie o tem, że tylko P., 5. L. »Piast« jest stron- 

nietwem ludowem chłopskiem, które w dziejach Polski 

ma już swoją chlubną kartę i jedynie Stronnictwo 

pPiasta« może być uważane za reprezentanta interesów 

chłopskich w Polsce. Wspaniały Kongres »Piasta« 

w Krakowie jest tego najlepszym i niezbitym dowodem. 

pZwiązek Chlłopski« dnia 28 listopada w Krakowie do- 


wiódł, że jest trupem politycznym, niedaleka jest ta 
MOJA MALUTKA KRONICZKA 

3 i ŚE i e z : i be AJ 
1 dał dobry Pan Bóg, że jak było to było, alem 
ożył Nowego Rocziku, ale jakże go powitać? Ano tak: 


x 
* 


»Wiiaj nam Nowy Roku, witaj władeo ziemi, 
może ty nas pocieszysz darami swojemi, 

bo zeszły twój poprzednik nie spisał się wcale, 
zamiast mozkoszy jakiej, dał nam gorzkie żale. 
Dał nam tak mokre lato, tak częste wylewy, 

że gdzie niegdzie miast ziarna zebraliśmy płewy. 
Zatem nowy nasz władco, zwróć na nas swe oczy, 
miech nas twoja łaskawość dostatkiem otoczy «. 


Dażby Pan Bóg, żeby Nowy Rok był dla nas le- 
pszy i urodzajniejszy, bo w sąsiekach u nas pustki. 
W r. 1925 mialem 40 metrów żyta, a teraz lichego le- 
Awo 10. I pisz tu kromiczkę wesoło. Słyszę głos z kąta: 
'»Aleś ty senatore! 

- Mily Boże juścić coprawda, tytuł jest, ale cóż po 
„tytule jak pustki w szkatule? W starej Polsce senator, 
ito był pan całą gębą i wartało nim być. Prawda, że 

Benat ongi, był tak bezwładny, jak i dzisiejszy i byl tak 
jak i Sejm ówczesny, bezwładny, ale senatorowie byli 
urzędnikami zarazem i jako urzędnicy Kkowonni, mieli 
w swych rękach władzę nieograniczoną, byli dożywot- 
Di, usunąć ich nie było można, i mogli nawet królowi 
wymówić posluszeństwio! I niedziw, że taki senator 
nosii wtedy glowe wysoko į gdy jeden senator wybu- 


chwila, gdy zniknie z widowni politycznej tak samo jak 
»Wyzwolenie«, które kończy swój suchotniczy żywot. 
Minely już czasy, w których można było żyć demago- 
gijp kłamstwem i fałszem, jak »Stronnictwo Chlop- 
skie< i »Wyzwolenie«. Dzisiaj trzeba pracy twórczej, 
a taką może się pochwalić P. $. L. »Piast«, Dumą i ra* 
dością napełnia nas fakt, że Stronnictwo »Piasta« Waro- 
slo w taką siłę, z drugiej jednak strony musimy zrobić 
wszystko, by jeszcze tych chlopów, którzy nie są zor- 
ganizowani, ujrzeć nareszcie w szeregach »Piasta«, — 
W. każdej gminie musi powstać Koło P. S. L. »Piaste, 
ai to winno być programem Zarządu powiatowego. 
Każdy czytelnik »Piasta« winien zachęcić do prenume- 
nowania i zjednać nowego prenumeratora. Rolnictwo 
w dalszym ciągu jest traktowane po macoszemu, Musi- 
my do Sejmu wprowadzić jak majwiększą ilość posłów 
ludowych z »Piasta«, by stosunki te zmienić: Byłoby, 
hańbą dla chłopów, gdyby taky jak Bryl i Stapiński, 
przy zbliżających się wyborach, mieli coś do gadania na 
wsi, Pędzić ich trzeba precz jako największych szkodni- 
ków. Jeżeli do nowegę Sejmu chłopi wprowadzą więk- | 
szość swoich postów, to ten Sejm wyłoni rząd, który 
zdoła zapewnić należyty rozwój drobnemu rolnictwu na 
wsi, a z dobrobytem wsi polskiej zakwitnie dobrobyt 
w pańistwie na pożytek wszystkich mieszkańców Rze- 
czypospclitej. A zatem do pracy! : 
Józef Szypuła. 
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Wielkie obietnice, wielkie Oszukanie; nie zaraz 


jeść, lubo stół nakryją. A, M, Fredro. 


dowa! kościół, na pamiątkę, że się nie utopił w rzece 
Tanwi, kazał wmurować w tym kościele tablicę z napi- 
sem: »*Wszechmocny Pan to wie, czemu senator nie 
utonął w Tanwi, a że Pan Pana w biedzie poratował, 
za to Fan Panu Fościół wymurowałe. To był senator, 
my dziś chudeusze cóż przymierzać? 

Ale wracam ż innej rzeczy. Z polityki nie wiels 
chcę pisać, bo cyganić nie umię, a prawdę powiedzieć, 
toby nie wszystkim była mila, a zresztą możeby nie 
wszyscy temu uwierzyli, bo słusznie śpiewamy: »że tyl- 
ko jednemu Bogu wierzyć przystoi«, a »że każdy czło: 
wiek klamcą na ziemie, a cóż dopiero wymagać od po- 
sla lub senatora, takiego jeszcze, jak ja stary? Poli- 
tycy się źrą, jak zganiamięta, wymyśla jeden na drugie- 
go niestworzone rzeczy, a ja się martwię, czem się bie- 
dni gospodamze, robotnicy i wogóle ludziską dochowają 
do nowego, kiedy ten rok dał taki nieunedzaj? A czem 
lepsza gdzie ziemia, tem bardziej zboża. legly, zgniły 
i politykuj Kuba, czy Krempa, czy inny gad? 

Nie wiem czy prawda, że żydzi, gdy napieką macy 
na Wielkanoc, wyrzucają ©zamy chleb do kątów, 
i śpiewają: »A: ty bury, chye do dziury, a ty mace, bądź 
|go cace«, ale to prawdą będzie, że cośmy gardzili n. p 
|bobem, mkt go jeść nie chciał, to trzeba nam będzie 
pięknie »bobosck« przeprosić, 

Ale w Bogu nadzieja, może nam Pan Bóg da, że 
jakoś i to przetrwzymamy, a ja zacznę z innej beczki, 
Może niejeden styszał, że hr, Plater kupił od Szwajca: 
rów, Btary, zrujnowany zamek nad Jeziorem Zurych: 
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Do czego dążymy? 

„Przejdziermy po trupach tych zielonych czapek!* 
Takiemi słowami zachęcał swoich zwolenników, p. Pa- 
włowski, przeciw kongresowemu zebraniu „Piastowców *. 
Możnaby to uważać za frazes wiecowy! Tak, możnaby, 
gdyby nie było listopada roku 1923 i maja 1926 roku. 
Twierdzę, że takiego wykrzykn, wstydziłby się dziki 
ludożerca. Nawoływania do mordu w Krakowie, w dnia 
28 listopada nie ziściły sią. Nigdy się nie ziszczą, gdy 
kochani bracia pójdziecie razem, w jedności, tak, jak 
byliście na Kongresie zjednoczeni. Wtenczas wam bę. 
dzie lepiej pod każdym względem i Połska stanie się 
silną, nie do zwalezenia. Przypatrzeie się i wy zbałamu- 
ceni, jakie korzyści esiągnęliście przez walkę pomiędzy 
goba, która trwa prawie trzydzieści lat! Dla jakich 
i czyich celów macie się wy pomiędzy sobą nienawidzić, 
dyszeć jakąś złością, która nam żadnej korzyści, tak 
moralnej, jak materjalnej nie przysporzy! Owszem przy- 
nosi wszystkim mieszkańcom wsi straszną szkodę, Za- 
błerzcie się do pracy i wy, których jest, obowiązkiem 
pouczyć lad, któremu przeznaczeni jesteście na przo- 
downików. Niechaj mówi co kto ehce, przypisuje winę 
koma chce, to zawsze największa wina jest wasza, bo 
nie spełniacie swoich obowiązków względem tych, któ 
rych pouczyć powinniście. Domyślicie się sami, nie po- 
trzeba wymieniać nazwy ani stanowiska, gdy się do 
pracy zabierzecie, nie będziemy się obawiali wrogów 
wewnętrznych ani zewnetrznych. 

J. Myśliwy, 
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skiem, na sto lat, a w 1870 wyrestaurowawszy go za- 
łożył 'w nim zbiór pamiątek polskich i oddał go na wła- 
sność narodu polskiego. Powstało z czasem duże mu- 
zeum to jest zbiór różnych pamiątek połskich z najdaw- 
niejszycli czasów, a więc książek, obrazów, medali, mo- 
net i t. p. przeumiotów, które urutowano przed grabie 
żą wrogów. Samych książek już w r. 1876 było 18 ty- 
sięcy tomów. Powie jaki dzisiejszy młody polityk, 
a cóż nas to obchodzi i co nam z tego muzeum przyj- 
dzie? Mily bracie! Jak to milo, gdy gospodarz goszcząc 
kogo pokazuje mu jak piękne ma bydło, konie, sprzęty, 
obrazy i t. p. rzeczy, które ma albo po ojcach, albo so- 
bie sam sprawił. A jeżeli jest człek nie samolub, nie 
samojednik, to go cieszy, albo cieszyć powinno, gdy 
obcy cziek przejeżdżając przez wieś, gdzie mieszka, po- 
wie: »A to jest wieś porządna, jakie drogi dobre, jaki 
kościół i szkola, jakie domy okazale i czyste«, A ty, 
jeśliś prawdziwie czlek rozumny, kochający swą wio- 
skę, słysząc takie pochwały pomyślisz: »Tak to myśmy 
się o to postarali, bo to nasze«, Ale z wiosek, składa 
się powiat, gdzie także mamy obowiązek dbać, by 
wszystko w nim było urządzone jak najlepiej, a z po- 
wiatów składa się wielki nasz kraj, o który mamy 
prawo tak dbać, jak o własny dom. A czy dbamy? Mi- 
mo, że stara Polska, nic nam chlopom dobrego nie przy 
pomina, ale dobre dzieci kochają nawet į  nieżyczii- 
wych ojców, bo przykazanie boże, nie robi różnicy, czy 
ojciec i matka dobrzy czy Źli, ale ich ezcić każe, Otóż 
takie zbiory starych polskich pamiątek powinny i nas 
chłopów zajmować, bo one nam przynoszą sławę u ob- 


Tezebiyski rozsądku 
u posia dJ. Dabskiega. 


»Kurjer Polskie urządził amkietę o bankructwie 
parlamentaryzmu w Polsce. 

Zaproszony do ankiety poseł Jan Dąbski tak od- 
powiedział: 

»Kryzys parlamentaryzmu istnieje dziś w calej 
Europie. Ludzie zmęczeni i zrujnowani wojną cheie- 
liby, aby parlament w przeciągu kilku miesięcy odbu- 
dował to, co zniszczyła przez kilka. lat wojna (nie zda» 
jąc sobie mawet w przybliżeniu sprawy z rozmiaró 
tego zmiszezenia). Ponieważ to jest oczywiście przy naj- 
lepszem funkcjonowaniu parlamentu niemożliwe, wię 
powstaje zawód, niewiara w parlament, a im spoleczeń 
stwo jest mniej oświecone, tem ta niewiara jest głębsza 
Przytem pracują różne ciemne siły, które podkopuj 
wiarę w parlamentaryzm. 

Zachwianie wiary w parlamentaryzm rodzi ocz; 
wiście wiarę w cuda, cudotwórczość i Mesjaszów spe- 
łecznych, którzy trwają zazwyczaj krótko, bo Mesjasza 
najczęściej zawodzą. Dopiero po takich  Mesjaszach 
przychodzi gruntowny bałagan polityczny I gospodar- 
czy, 


Parlamentaryzm ma swoje wady i trudności, jak 
każdy ustrój, oparty na szerokich masach. Ale nikt lep- 
szego ustroju dotąd nie wymyślił — dlą pokojowego 
i ewolucyjnego rozwoju nowoczesnego społeczeństwa. 
Kto odrzuca parlamentaryzm — musi wkroczyć ną dro- 
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cych to jedno, a powtóre dokumenty stare i księgi służą 
do wyświetlania niejednego zdarzenia, i służą do nauki 
i chłopskim synom, których tyle uczęszcza do wyż: 
szych szkół, W tem muzeum są skarby niesłychane do 
historji peiskiej, pamiątki po naszych królach, wodzach 
i uczonych mężach, są obrazy sławnych malarzy, zbiór 
monet i t. p. Przed wojną uczeni nasi i obcy przyjeż- 
dźali tam corocznie, szukając tam w zbiorach materji- 
łów potrzebnyich im, do ich prac, na polu nauki i sztuki. 
Wiem z przykrością, że nasz lud (zwłaszcza dziś) nie 
czuje potizeby zbierania i czytania książek, i moje pi- 
sanie o Rapperswyłu mało go zajmie, ale się boję, że 
i nasz polski rząd, nie wiem czy coś o tem stanowczego 
myśli i robi, 

Slyszalem, że te zbiory, tak skrzętnie, z takimi 
pistyzmem zbierane, mają być przewiezione do Wars- 
szawy, ale się boję czy dojadą w całości do Warszawy?, 

Mojem zdaniem, rzeczy muzealne, powinny znąż 
leść miejsce w Krakowie, a książki, dokumenta į te 5, 
nizehby były w Warszawie. Nie wiem czy to pisma 
dojdzie do władzy odpowiedniej, ale gdyby doszło, to-. 
bym prosił, by te zbiury już do Polski przywieść, żeby 
plać po nie ludzi, którzy smołą się brzydzą, zwł. 
Szeza w rękach, a trzecie, aby zbiorami podzielić Kry, 
ków i Warszawę. Byloby zbrodnią zniszczyć takie nie: 
oszacowane skarby, 

Jakób Bojko, 
byty uzłonek Rady Muzeum Rapperwilskiego, 
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ge rewolucji i zakończyć albo faszyzmem albo komu- POWIAT NISKO. Ponieważ poseł Socha, który wy- 
nizmtem, szedł z naszego powiatu, prawie zupełnie nie zajmuje 
Calkiem rozsądnie powiedziane, szkodą tylko, że się sprawami powiatu niżańskiego, przeto jesteśmy gmu- 
to przytrafia się Dąbskiemu raz koło Bożego Narodze- |szeni zwracać się do posłów, z innego okręgu w róż- 
nia, natomiast przez cały rok, a nawet przez całe swe nych sprawach. Jak wiadomo, poseł Socha należy do 
życie jest tą ciemną silą, która rozbijaj jąc ruch ludowy, i stronnictwa brylowskiego. Na prośbę ludności tut, pv- 
utrudnia utworzenie większości i rządu na niej oparte- wiatu przybył do nas z ramienia P, 8, L. »Piast« poseł 
eo, podikopuje wiarę w parlamentaryzm i przygotowu-, Bielak, który wraz z p. Ślusamczykiem ze Zarzecza urzą- 
je SE a Mesjaszów, AZ Em WA sam Mk rany KNE ky. Ww Loi p. 
stwierdza, kończy się albo faszyzmem olszewi- jako to w żotwie, Sławnie i w Rudniku., Treściwe ro- 
zmem, Ładny obrońca parlamentaryzmu, którego klub: foraty politycznio- -gospodarcze posia Bielaka ię rów: 
i stronnictwo przyczynia się do obalenia parlamentary- nież omówienie spraw powiatowych przez p. Slusar- 
zmu i szerzy wiarę w cuda, cudotwórczość í Mesjasza. |czyka obudzity wielkie zainteresowanie wśród ludności 
Nie wolno pobijać się własną bronią panie Jaśku, powiatu. Zebrania te stwierdziły, że ludność w powie- 
Krzesanico-Dąbski, |cie niżańskim stoi w przeważającej liczbie pod sztanda- 
[zem »Piasta«, czego dowodem są uchwalone rezolueje 
ER Z wyrazami pełnego votum zaufania dla prezesa Witosa 
i dla Stronnictwa. Na wszystkich tych zebraniach miej- 
74 ch p 5 scowa ludność w dlosadnyich słowach potępiala wywro- 
| rug U Organizacyjnego; tową i szkodliwą robotę posła Sochy i jego nielicznych 
| towarzyszy, Realna praca prowadzona przez P. $. L. 
Bacznuość Krakewskie! »Piast« zyskuje coraz większe zaufanie wśród szerokich 
ludowych. Przyszłość łudu polskiego spoczywa 

W piątek, dnia 7 stycznia b. r. o godaiuie 11 przod | 4? M JS 
połndniem w lokalu redekcji „Piasta“ odbędzie się posle- | | tylko w rękach Srtonnietwa »Piasta«, a każdy prawdzi- 


dzenie Żarządu powiatowego. Przybycie wszystkich człon- wy i szczery ludowiec wivion należeć tylko do tego 
ków koniecznie Stronnictwa. Ludwik Slusatczyk. 


We wtorek dnia 11 stycznia 1827 o godzinie 10-tej | 
rano w sali Małopolskiego Towarzystwa rolniczego pl. Sacze- | 
pański L. 8 odbędzie się Zjazd powiatowy P. 8. L. „Piasi” 
= Że względu na ważność omawiauych spraw, s 
wszystkich przewodniczących Kół gminnych i delegatów | 
820. popa kosiąggny, Gios małerolnego chiopa. 

f r Za Zarząd powiatowy z Jakkolwiek jestem tylko 3 morgowym gospodarzem, 
Piotr Wyroba, prezes, Antoni Tymczak, sekretarz. |a wiadomo, jak we wsi nawet kmieciom nie przelewa Bię, 
ak wybrałem się nu Kongres do Krakowa i przekon *"* się 
f s naocznie, przy kim chłopi polscy stoją, pod jakı s.taudar 
We wtorek dnia 11 stycznia b. r. o godz. 10 rano, | garną się. 
w sali Małopolskiego Tow. rolniczego pl, Szczepański L. 8 
w Krakowie odbędzie się Walne Zebranie Związku wójtów 
| sekretarzy gmin w celn omówienia spraw sosie a 


Po stronie Witosa tysiące luda z całej Polski, przy 
Brylu, Stapińskim szumowiny podmiejskie, 
Nie dziwnego, kiedy tamci krzyczą tylko i hałasują, 


Za Związek wójtów: Witos budował i przyczynił się do złączenia ojczyzny. 
Karol Waligóra, Słanisław Witkowski, Następnie, nie kto inny, tylko Witos ocalił państwo i oby- 
prezes. sekretarz, wateli przed bolszewikami, Witos do dziś dnia zwalcza 


i broni wszelkiemi sposobami obywateli przed zbrodniarzami 
bołszewikami, którzy i dziś chcą zrabować Ojczyznę i naszą 
KRZYWA WIEŚ, powiat Nisko. Dnia 11 grudnia ziemię. 
1926, w domu Tomasza Chamota odbyło się zebramie, Wiadomo nam wszystkim, że i n nas SĄ bolszewicy, co 
pio odbyciu którego wpisało się 50 osób do Kola P.S.L. |eteszyli się i cieszą, że w Polsce leje sią bratniu krew, 
»Piast<, Przewodniczącym Kola wybrano Tomasza Cha- jak to miało miejsce w Krakowie 1923 i w Warszawie 
miota, zastępcę Michała Zagółę, sekrotarzem Pawia Gu-|w maju 2. r. Proszą panów Bryla, Pluty, Stapiińskiego, 
towskiego. Na zebraniu tem sprawy polityczne i powia- | powiedzcie uczciwie, jeśli potraficie, czy po przewrocis ma: 
towe omawiał p. Jan Puchalski, jowym mają chłopi lepiej, niż poprzednio — czy się popra- 
JERZÓW, powiat Nisko. Dnia 19. grudnia ub, r. | "30, | w czem ? 
odbył się zebranie w domu Jana Pikuły. Do yrezydjum | My nie pójdziemy za waszemi radami i nawoływsa 
wybrano Jana Zagułę, jako prezesa, Wojciecha Miazgę , | niami, nio będziemy imać się pałek i rewolwerów, nie bęe 
gako zastępcę, —- Antoniego Stuja, jako sekretarza. bę j dziemy przelewać krwi, ale bądźzie pewni, że prędzej niż 
wyczerpującem przedsta wieniu spraw politycznych i po! się spodziewacio, przyjdzie czas zapłaty za waszą pracę 
złożeniu eprawozdania z obrad Kongresu w Krakowie, bolszewicką, przelew krwi bratniej, za plugawc oszczerstwa, 
przez p. Puchalskiego, zawiązano Koło, do którego wpi- | ryczenia, oszustwa, krętactwa, obelgi i niszczenie państwa 
sało się 51 członków, Jan Zaguła. | |i obywateli. 
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Te tysiące chłopów, co były na wieca to będą wasi | pieniędzy i czasu oraz ten wstyd każdego uczciwe zo, że tą 


gędziowie, a bądźsio pewni, że wyrok wydadzą sprawie: 
diwy, osądzą wos i ukarzą za ZSO wasze przeciwko 
paústwu i chłopom, 

Ja, jeden z tych najmniejszych, mintorol aS chłop, Uwa" 
żam was bryloweów, - plutoweów, ZO, Za, nejgor- 
szych, obmierzłych lndzi w Polsce. > 
? Wy dobrodzieje z cadzej kieszeni chcecie za -darmo 
dać chiopn ziemię, a pieniądze bezrobotnym; zacznijęłe od 
siebie: dawajcie ze swoich funduszów, a kościół narodowy 
jeśli chcecie mieć: to sobie go stawiajcie za swoje pienia 
dze, nie łakomcie się na Kościoły katolickie, bo ich nie 
dostaniecie. 

W. Witos cheo i dąży do jedności i braterstwa ludn 
i traktuje zarówno rolników, jak i robotników. On jest jak 
ojciec, co chce swym dzieciom dać chleb i oitesgle, ale 
trzeba przytem pracować uczciwie, 

Kongres ostatni wskazał drogi i sposoby „poprawy 
stosunków; trzymajmy się mocno i wytrwale programu, 
któryśmy tam uchwalili a napewno zwyciężymy, dóznamy 
ulgi w naszem ciężkiem położeniu, 8 dzieci nasze błogosła» 
wić nas będą. jan Kajdas z Bachowice. 


Bierzmy się do pracy. 

Niedarmo jeden z mądrych ludzi powiedział, że: 
gromada to jest wielki człowiek, Tam, gdzie jeden czło- 
wiek albo nic, albo mało zdziała, to jednak związani w gro- 
madę, przy ofiarności i poświęceniu, cudu dokonać mogą. 
Jest tyle spraw piekących, które wszystkie przy dobrych 
chęciach i mocnej wierze we własne siły przeprowadzićby 
się dało, trzeba tylko zdać-sobie sprawę, co się wkoło nas 
dzieje. Przestańmy więc być tą martwą bryłą, której ko- 
sztem tyle a tyle różnych pasożytów żyje sobie najwygo- 
dniej i za nic w świecie nie obywaliby się tem, czem my, 
ta warstwa, która wszystkich żywi i okrywa, musimy się 
obywać, Weźmy pierwszą lepszą z kraja sprawę, to jest 
handel, od którego stronimy jak djabeł od święconej wody, 
a który nie przedstawia zbyt wielkich trudności nanczenia 
się go; trochę sprytu kupiecklego, trochę oleju w głowie, 
łagodne obejście się z ludźmi, kilkanaście miesięcy dobrej 
praktyki; największą więc trudnością byłoby tu zdobycie 
na ten cel pieniędzy, o które kiedy jak kiedy, ate dziś 
jest o nie trudno. To też i dziś jednemu człowiekowi tru- 
dno się zdobyć na większą sumę, Ale żyje przecież w ka- 
żdej wsi od stu do czterechset mieszkańców. Wszyscy oni 
cheą, czy nie chcą, muszą tygodniowo od jednego do dzie- 
sięcin złotych wydawać na codzienne potrzeby, nie licząc 
jaż okrycia, sprzętów gospodarskich, opału i nawozów 
sztucznych. Alo weźmy tylko skromniatko trzystu miószkań- 
ców danej wsi, po dwa złote każdy tygodniowo wydaje, co 
robi tygodniswo razem sumę sześćset złotych., Za jeden 
rok, licząc w ten sposób, uczyni nam okrągło trzydzieści 
jeden tysiąc dwieście złotych.. I taka suma rok rocznie 
przepada gdzie? Niech sobie kążdy dośpiewa, bo wiemy 
wszys'y, z jakich źródeł towar nabywamy. Odliczając od 
tej gumy zysk przedwojanny, teraz pedobno znacznie więk- 
Bzy, niż 10 procent, zostaje nam trzy tysiące sto dwadzie- 
cią złotych czystego zysku; odjąć od tego połowę na przy- 
wóz tewarów i obsługę ludzi, któreto pieniądze zostają 
przecież w danej gminie, mamy dorobku około tysiąc pięć- 
got złotych, ua które można już coś zwojować. To samo 
l przy odzieży, o ile nie gorzej nam wyjdzie, bo tu nie 
umiemy sią orjentować w ich cenie, dolicamy do tego strate 

` 


krwawicę daje się nie swojemu, ale obcej nam i zupełnie 
wrogiej narodowości, a poznamy do czego zdążamy unikając 
J handlu chrześcijańskiego i popierania tegoż. Czy można sig 
z tego wyzwolić? i jak?.. Otóż niech każdy, Bzanujący 
siebie 1 swą godność pomyśli nad tem, aby się wyzwolić 
od nieproszonych pośredników, Sposób jest jeden: opodaiko" 
wać się, ile kto może, złożyć odpowiednie udziały w miarę 
sił 1 możności; pieniądz ten nigdy na marne nie pójdzie, 
bo go dajemy sobie samym, a każdej chwili, gdyby zaszła 
tego potrzeba, może być z procaniem odebrany, Nie mówmy, 
że tyle i tyle składaliśmy juž, a co z tego mamy? Wies 
dzieć nam przecież potrzeba, że były to czasy wywrotowe, 
kiedy najsolidniej prowadzone przedsiębiorstwa poupadały. 
Czyż mamy wątpić dzisiaj, kiedy walnta jako tako ustaliła 
się w lepsze powodzenie? Uczmyż się wytrwałości od 
mrówki, która, o ile z większemi walczy trndnościami 
i z kilkadziesiąt razy większym ciężarem niż sama, stącza 
się w dół, a nie zniechęca się aż dopnie celu. Okaźmy 
więc i my tę zawziętość wytrwania i nie stańmy w poło: 
wie drogi nie dopiąwszy celu. Nie rozbijać, nie zniechęcać 
siebie i kogo; więcej wiary we własne siły, więcej poświęm 
cenia i niech każdy w swem kółku robi co może 


„Jak każe Duch Boży 
A całość sama się złoży“. 


Jan Bakalarz. 


Gdzie sprawiedliwość ? 


Wspomniałem w jednej z korespondencyj, że w Du« 
brzechowie mieszka lud cichy i spokojny, ale są niestety, 
jednostki, co tam spokój zakłócają, do nich należy ks. Stas 
nisław Jakóbezak, rodak dobrzechowski, który w zimie 
gdzieś tam na wschodzie poneza, a na lato przyjeżdża tus 
taj do ojca, 70-letniego starca, bierze od niego pełnomocnice 
two, oddaje sprawy adwokatowl-żydowi i włóczy lud po sąe 
dach; i tak wióczył już sześciu sąsiadów, na których nig 


nie wygrał, a za 2 był nawet karauy 2-dniowym aresztem; 


zamienionym na grzywnę pieniężną w Sądzie powiatowym 
w Rzeszowie za to, że tych dwóch sąsiadów czernił pisem? 
nie po władzach; zaś z całą gminą toczy proces już 
3 lata i to o drogę gminną, która ciągnie się wzdłuż przez 
całą gminę, bywa utrzymywana i szutrowana przez gminę, 
zapisana jako dobro publiczne; otóż tej dregi nie pozwoli 
gminie osuszyć rowem, lecz puszcza gnojówką na środek 
drogi i czyni kałuże nie dv przebycia, a gdy gmina odkos 
pała dawny rów, tenże ksiądz wyprowadził sądową prowie 
zoryczną komisję, na której sędzia (mówią, iż te jego kolega 
szkolny) kazał rów zasypać, pomimo, że rów był od płotu 
ogrodu księdza przeszło o 1 metr oddalony —— na nieko4 * 
rzyść gminy, czyli: dobra publicznego, a zaś 2 komisje, wys 
słane z Wydziału powiatowego z Rzeszowa z dwoma Inży 
nierami orzekły pisemnie, iå rów wykopano ma własności 
gminnej, a nawet za płotem w ogrodzie Jakóbczaka leży 
własności gminnej przeszło na l metr 50 ctm szerokości 
w całej długości ogrodu i Wydział powiatowy wezwał Ja; 
kóbczaka, by płot usunął z drogi gminnej, na której ga 
postawił po przejściu wojny u nas w roku 1916, lecz tenżą 
zrobił rekurs do Tymczasowego Wydziału sanfjządowego 
we Lwowie i tamże rexura leży po koleżeńsku, a przys 
jezdni i przechodnie topią się w gnojówces już trzeci rok, 
przyczem nie obejdzie się bez złorzeczeń i przekloństw na 
sądy i na porządki w Polsce, Stary sirażar, 


N: 2 sdi W 


Profanacja grobów i ementarza l 

PRZECZYCA, W parafji Przeczycy, powiat Pil- 
zno p. Kaczorowski, kolator kościoła, szambelan pa- 
pieski wykopał dół na cmentarzu parafjalnym na kilka 
mewów kwadratowych w miejscu takiem, gdzie spo- 
Gzywały zwłoki parafjan do piero od roku 1919 lub 20: 
ma grobowiec familijny swego brata, który mieszka! 
w Krakcwie i będzie żył jeszcze 20 lub 30 lat. Zrobił 
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BORZĘCIN, Pewien wysokło uczony pan był na 
wypoczynku na wsi. Pewnego razu spotkawszy chiopa 
zapytuje się, czego wy chłopi macie najwięcej? Chlop 
poskrobawszy się po głowie, odpowiada bez namy- 
siu: 1) opiekunów chłopa, 2) brak uświatłomienia, 8) 
ucisk, nędze. 

Obecnie zrodził się nowy prorok-opiekun chlopów 


to dla interesu brata, bo w Krakowie taki plac na na czas wyborów w osobie p. hrabiego Łubieńskiego, 
cmentarzu kosztowalby bardzo dużo, a tu wykopał za- | zbankrutowanego szlachcica pańszczyzny, Pan ten jeź- 
darmo bez wiedzy komitetu parafjalinego. Nie na tem dzi po powiecie brzeskim ze swoim lizioniem pańskiem 


koniec, że wykopał kilka trumien zdrowych ze mwito- | 
kami, ale woził materjał, to jest cegłę i piasek cztere- 
ma końmi przez środek cmentarza po grobach parafjan. 
Ksiądz praboszcz o tem, wiedział, a p. Kaczorowskiemu 
uwagi nie zwrócił, 

Komitet parafjalny, dowiedziawszy się o tem zbe: | 
szczeszczeniu grobów į cmentarza, zaprzeczył budowy | 
grobowca i zmobił doniesienie do starostwa i sądu, na, 
które dotąd nie otrzymal odpowiedzi, a tymczasem ko! 
lator ukończył budowę grobowca i śmieje się w kulak 
z komitetu i z władz, bo »wolno w Polsce, jak kto chce<. 

Ludmość jast rozgoryczona i wzburzona tak, że 
Kaczurowskiego nazywa chjeną, która jak wiadomo 
celują w cdęrzebywaniu trupów. 


Paratjanie, 


Pies szczeka, wiatr — albo „Lud 
Katolicki“ miesie. 


BIELCZA, powiat Brzesko. Nie chcąc się długo 
rozowodzić, by nie zabierać Szanownej Redakcji drogie- 
go czasu i miejsca w »Piaściec, którego į tak jest mało, 
chcą tylko wyjaśnić starszemu katolikowi z »Ludu Ka- 
tolickiego«, katolickie stanowisko, w korespondencji 
p. t: »Przygwożdżenie kłamstwac w Nrze 49. 

Wiara katolicka głosi: »miłuj bliźniego, jak siebie 
samego. Ale starszy katolicko-ludowy niema o tem po-; 
jęcia: jemu to jest obce, on jak żyd — do nie żydowskie | 
zmiszczyć, wytępić, by śladu nie zostało. Żałuje cię przy 
falcieiu, że tylko do przezwisk jesteś zdolny, co was ce- | 
khuje razem z waszym organem, który za wzorem 
pSztandarue i »Przyjaciela« zejdzie do roli brukówki, 
Moich argumentów odeprzeć nie umiesz! Lecz wiedzio- 
hy paroksyzmem wściekłości, że cham dowiódł ci kłam- 
Btwa, bryzgasz śliną na swego przeciwnika, gorzej od 
Btapińskiego, Bryla i Pluty. I to kto? Główny katolik(?) 
Rzucając przezwiska stajesz się podobnym psu, z wybi- 
tomi zębami, który nie mogąc kąsać, szczeka. Polemi- 
zować z nieznanem indywidjum, które się posługuje mə- 
kodami ulicy nie chcę; gardzę nim jak ostatnim tchó- 
trzem, O Bielczan się nie martw, bo oni silnie zaznacza- 
ja swoją przynależność, czego dowodem są dzisiejsze 
wybory do rady gminnej, podczas których katolicko- 
ludowi okryli się największą hańbą, za postępowanie, 
jakie ich wszędzie cechuje. Wzgardzeni od wszystkich, | 
fali za wygraną i więcej ochota im nie przyjdzie do por 
dobnych występów. Bielczanie czekają tylko na przed- 
PEB 8. K, L, a razem zgotujemy wam wielką owa- 

Je: 
Ebńba, rozbijacze jedności chłopskiej. 


Franciszek Niedoiadło, 


p. Mizerą z Bielczy (którego nawet w gminie nie wy- 
brano na radnogo) i mamią chłopów pod płaszczykiem 
związku zawodowych rolników, p. hrabią opowiada, że 
obszarnicy zrzekli się szłachectwa, razem z chlopem pój- 
dą kopać gnóój (ale kiedy?), trafiają się ciemne jednost- 
ki, które gonią za ochłapem zapisując się do księgi ży- 
wota szlachty (za ochłap), aby nadal podtrzymywać 
brak uświadomienia, ucisk, nędzę, 

Bracia chłopi, czyż my mamy być wrogami sami 
sobie, dopomagać różnym hrabiom i ich fagasom do roz- 
bijania jedności chłopskiej? 

Czas najwyższy, abyśmy przetarli nasze oczy 
i przegonili precz nowych opiekunów i proroków, w do- 
wód tego stanęli, jak jeden mąż pod sztandarem 
P. S. L, »Piust«, naszego wodza chłopa, Wincentego 
Witosa, wtenczas napewno nasza chłopska dola popra- 
wi się. Bądźmy tego pewni, Piotr Pilch. 


Dział gospodarczy. 


W sprawie podaiku dochodowego 
za rok 1926. 


Płatnicy podatku dochodowego z r. 1926, którzy 
nie są w stanie uiścić całej wymierzonej należytości 
w terminie ustawowym, mogą wnosić umotywowane 
podania do odnośnych wiadz. Urzędy skarbowe roz- 
kładają na raty podatek ten, o ile motywy, przytoczo: 
ne w podaniach, odpowiadają rzeczywistości, 

Raty te bywają dwutygodmiowe oraz miesięcz- 
ne, przyczem urzędy skarbowe w najczęstszych wy: _ 
padkach rozkiadają podatek na 8 równe raty, z któ- 
rych ostatnia płatna jest z końcem lutego 1927 r, 


Podatki płatne w styczniu 1927 r. 


1) Do dnia 15 stycznia 1927 r. włącznie wpłata 
podatku przemysłowego od obrotu pierwszej i drugiej 
kategorji handlowej — oraz pierwszej i piątgj kate: 
gouji przemysłowej, 

2) Dnia 15 stycznia 1927 r. wpłata zaliczak na 
poczet podatku przemysłowego od obrotu za czwarty 
kwartał r. 1926. 

3) Dnia 15 stycznia 1927 r. wpłata podatku do: 
chodowego od uposażeń służbowych, 

Nadto płatne są podatki, na które płatnicy otrzya 
mali, lub otrzymają nakazy płatnicze z terminami piat- 


ności w styczniu 1. 1927 — tudzież kwoty podatków 


odroczonych lub rczlażonych na raty, 
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Egzekueja podatkowa 
prowadzona przez zarządy gminne. 


Od r. 1925 narzucony został w drodze ustawowej, 
poszczególnym Zarządom gminnym obowiązek przymu- 
sowego ściągania podatku gruntowego od płatników 
z przypisem rocznym poniżej 500 zł. Zdawałoby się, 
iż przymusowy taki pobór podatku gruntowego w danej 
gminie przez swego własnego naczelnika, nie powinien 
nastręczać żadnych trudności, 

Zważywszy jednak, iż bardzo wielu naczelników 
gmin w Małopolsce, nie posiada odpowiednich warun- 


ków do spełniania funkcyj poborców podatkowych —, 


narzucony im obowiązek, przedstawia się bardzo często 
jako rozkaz niewykonalny, nie z powodu jakiegoś nie- 
uzasadnionego uporu, lub niechęci, ale jedynie i wyłą- 
cznie z tego powodu, iż dotyczący naczelnik gminy nia 
posiada niezbędnych kwalifikacyj do prowadzenia ksiąg 
bierczych, do sumowania kwot pobranych, a co najważ- 
niejsze do obliczania procentów zwłoki, należytości 
egzekucyjnych i t. p. niezbędnych czynności, bez któ- 
rych prawidlowy pobór i egzekucję podatkową wyo- 
brazić sobie trudno. 

Ponadto bawdzo ważną okolicznością jest i to, 
żę bardzo mało istnieje w Małopolsce urzędów gmin- 
nych, posiadających choćby prymitywną podręczną ka- 
sę żelazną. A przecież we wsi o wypadek nie trudno- 

Rozwielmożniony w obecnych czasach bandy- 
tyzm, niespodziewany pożar, a nawet sama nieporad- 
ność odnośnego funkicjonarjusza może bardzo łatwe 
spowodować szkodę przez zrabowanie, zniszezenie, lub 


obliczenie zebranej we wsi gotówki i narazić naczel-/ 


nika gminy na dochodzenia sądowe i administracyjne 


jedynie dlatego, iż dotyczący funkcjonarjusz nie posia- | 


dat do pukoru należytości rządowych niezbędnego wy- 
szkolenia, — A przecież za brak kwalifikacji niezbęd- 
nych do pruwidłowego poboru podatków, trudno karać 
wójta od którego, mianując go naczelnikiem gminy 
uzdelnienią tegu wcale nie źądano. 

Przez samo powołanie w drodze ustauwowaj do 
poboru i egzekucji podatku gruntowego, żaden wójt 
zdolności sekwestratorskich nie nabędzie, ale zmuszony 
do spelniania funkcji do których nie dorósł, może być 
z łatwością narażony na nieobliczalne przykrości, 

Jeśli więc zarządzono w drodze ustawowej, iż 
Zwierzchności gminne bezwarunkowo muszą egzekwo- 
wać podatek gruntowy w swojej gminie, należałoby za- 
rządzenie to ograniczyć przedowszystkiem w Małoplsce 
do tych naczelników gmin, którzy sami niezbędne ku 
temu uzdolnienie, lub odpowiednio ukwaliftkowanych 
funkejonarjuszów poborowych posiadają, 

' Takie ograniczenie pierwotnego zarządzenia, leży 
tak dobrze w interesie skarbu państwa jak i w intoresie 
tych gmin, które nie są w stanie utrzymywać własnym 
kosztem ruiynowanych poborców podatkowych, 


Każdy ludowiec 


powinien prenumerować „Piasta“ 


Dział emigracyjny. 


WYCHODŹTWO SEZONOWE DO NIEMIEC. 


Wychodźiwo sezonowe robotników polskich do 
Niemiec uregulowane zostało w r. 1926 tymczasowym 
, układem, zawartym 12 stycznia w Berlinie, który zniósł 
dotychczasowy zakaz emigracji do tego kraju. W celu 
.sprecyzowania warunków rekrutacji i pracy robotni- 
,ków prowadzone byly w dalszym ciągu rokowania pol- 
|sko-niemieckie, kióre doprowadziły do podpisania dnia 
9 grudnia ‘protokółu również tymczasowego, regulują- 
cego te sprawy na r, 1927. 

W myśl tego ukladu, rekrutacja robotników odby 
wać się będzie w miejscowościach, wskazanych przez 
|Urząd emigracyjsy, w państwowych urzędach pośred- 
|nietwa pracy, na zasadzie zapotrzebowań hądź imien- 
nych, bądź zbiorowych niemieckiej centrali robotniczej, 
Przedstawiciele centrali będą mogli dokonywać selekcji 
robotników, zawsze jednak w obecności urzędników 

aństwowych urzędów pośrednictwa pracy į z pośród 
osób przez nich wskazanych. W ten sposób usunięci są 
jed udzialu w werbunku ajenci i przewodnicy będący; 
często powodem wyzysku robotników, Robotnicy zas 
i kontraktowami podpisują w obecności przedstawiciela 
| państwowego urzędu pośrednictwa pracy umowę o pras 
cę, której wzór został przez stronę polską zaakcepto” 
wany. 

Rekrutacja odbywać się ma jak zwykle w lutym, 
termin kontraktu upływa 15 grudnia. Koszta podróży, 
'ze stacji granicznej do miejsca pracy oraz podróży po* 
wrotnej do granicy poktywa pracodawca, Robolnice 
pceniżej lat 25 zasadniczo nie będą umieszczane poje: 
dynezo u pracodawców, 

Co się tyczy tobotników osiadłych w Niemczech 
| przed 1925 r., ustalono, że w półroczu zimowem 1926 
'do 1927 r. powróci do Polski nie więcej niż 8,000 osób. 
Rząd niemiecki wydał zarządzenie, aby władze mieja 
'ścowe nie wywierały nacisku na zwalnianie ; usuwania 
i tych robotników z pracy i dążyć będzie, aby pracodaw= 
jcy zatrzymywali niektóre kategorje robotników, jak 
|n. p. posiadających większą ilość dziecj oraz zamieszkae 
łych w Niemczech od dłuższego czasu, 

Traktowanie robotników polskich na równi z oby: 
|watelami niemieckimi w sprawie ubezpieczeń od nie: 
szczęśliwych wypadków, oraz zwolnienia ich od skłas 
dek na fundusz bezrobocia zostało zasadniczo postaa 
nowione, przyczem termin wejścia w życie tych posta 
'nowień będzie ustalony później, f | 
| W dalszym ciągu prowadzone być mają rokowa- ` 
nia w sprawie zawarcia konwencji polsko-niemieckicj, 
regulującej całokształy spraw emigracyjnych pomiędzy, 
= krajami, 


DOZNA 


ADWGFAŻ 


Ur FRANCISZEK BARDEL 


b. minister rolnictwa 


prowadzi od 25 lat kancelarię adwokacką 
w sprawach cywilnych i karnych 544 14 0 


W KRAKOWIE — MAŁY BYZEK L I, 
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K o O N K A | Górą podwyżki? 

£ SSE NOWA USTAWA STEMPLOWA wchodzi w ży- 
GE rE ZANA = {cie z dniem 1 stycznia 1927 r., na co zwracamy Uwagę, 
ST STYCZEN a dmi SA 31. by uchronić obywateli przed niezawinionemi »przestęp- 

= o POWA stwami« skarbowemi, s 
p BOO 6 a (GET oczy Między innemi postanowieniami obowiązuje od 1 
P š |stycznia, że podanie do władz ma być opatrzone stem- 
a l po 3 Królach, Agatona 7 29 16 04 || plem na 3 ziote, bez względu na liczbę arkuszy, zaś ka- 

W u m, U F ne a żdy zalącznik stemplem. za 50 gr. 
BA doki e a E PODWYŻKA CEN SPIRYTUSU I WÓDEK, Od 
13 U. O p. Feliksa m. ej 7 æ | 1610 ||l stycznia na podstawie rozporządzenia ministra skar- 
lt P.| pawła I pust, Maura op. 7 27 16 11 bu, obowiązuje ogólna podwyżka cennika spirytusu 
i S. | Marcelego op- ë n 16 13 ||i wódek. Cena spirytsu butelokwego na cele lecznicze, 
6 N.| 2 po 3 Królach, Antoniego op. è | 1614 || podniesiona została w hurcie z 9 zł na 10.91 zł w drob- 


nej sprzedaży z 9.60 na 11.80 za litr, Ponadto od Nowe- 
go Roku monopol wypuszcza na rynek nowy gatunek 
wódki, tak zwanej »wyborowej« 45%, w cenie 6.90 za 
litr w drobnej sprzedaży. 

Dobrze się rok zaczyna nie ma co — czekajmy 
na ciąg dalszy i koniec, 


Kurs dolara, 
Kraków, dnia 4 stycznia. 


Kurs banzowy dolara: 9:00 
Kurs nieoficjalny: 


PRZEPOWIEDNIE NA ROK 1927. Jak zwykle 
z końcem każdego reku, różni jasnowidze i astrolodzy 
usiłują przedrzeć zasłonę i wglądnąć w przyszłość, prze- 


Gietda zbożowa w krakowie. 
Notowano dnia 23 grudnia 1926 za 10) kg towaru: 
Pszenica targowa .. E2:60-—58 5: 


e.. 0 8 6 6 € 0 ea’ 

Ro awa + dowe Tys oz powiadając różne rzeczy o doniosłości historycznej na 
Owies targowy . . 0 e a bouo i 82:00-83:00 rok następny. I tak na styczeń b. r, przepowiadają zgon 
Jęczmień na krupy, s ss « «4 6 4 4 6 ees. 8400—3500 | jednego z angielskich przywódców socjalistycznych. “Na 
Kminek krajowy ass a a aaa sa s se 4 » 180390 |]uty zamieszki w Australji, na maj — powstanie pew- 
RE U Aah agaia ae a aeea wła nego narodu; na lipiec bunt w Indjach; na sierpień — 
Make żytnia 65%, okrapozni: % pt l l 6850--64'00 |zamachy komunistyczne; na listopad — nawet wojnę. 

Otręby pszenne . . s « « » s s s a a 4 4 6 4 o + 2600--2700| Profesor niemiecki Radecki przepowiada wielkie od- 
Otręby żyto „a 2 - aaa aaa a a a a 2 4 + 2640—2700 | krycia w dziedzinie chemicznej, wojnę Francji w Ma- 


roku, konilikt Francji z Anglją, oprócz tego przepo- 
wiadą zamach na Poincarego i Mussoliniego. Bolsze- 
wizm w Rosji padnie a nowa Rosja wystąpi przeciwko 
Rum iumji, zajmie Besarabję i Balkany. Brzegi Anglji, 
Islandji i „Niemiec padną ofiarą straszliwej powodzi. 
Duża część floty angielskiej zginie wskutek tej kata- 
strofy. A no, zobaczymy, które z tych przepowiedni się 
spelnią, »Uwidim skazał ślepoje — jak mówi rosyjskie 
przysłowie, 

UCHYLENIE DEKRETU PRASOWEGO. Dziennik 
Ustaw Rzeczypospolitej z dnia 80. grudnia przynosi u- 
stawę, uchylającą dekret prasowy, wprowadzony w po- 
łowie listopada ub. roku, Ustawę tę podpisał Prezydent 
Rzeczypospolitej oraz prezes Rady ministrów ze wszyst- 
kimi członkami gabinetu. 

Ustawa, uchylająca dekret prasowy, uchwaloną z0- 
stała, jak wiadomo, przez Sejm, w któ! ym rząd swego 
dekretu nie bronił, uznając tem samem, że postanowie- 
nia dekretu w znacznej mierze były sprzeczne z konsty- 
tueją. 

Obecnie rząd opracował nowe rozporządzenie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o »prawie prasowem«, oraz roZ- 
na porządzenie Prezydenta R, P., »zmieniające niektóre 
SPRAWY MELJORACYJNE (odwodnienie, na- | postanowienia ustaw karnych o rozpowszechnianiu nie- 
wodnienie, stawy rybne) i budownictwa wiejskiego zit- | prawdziwych wiadomości i o zniewagach«. Rozporzą= 
łatwia w dziedzinie wszelkich informacyj, organizacji | dzenia te, które ukażą się w formie dekretów Prezy- 
Spótek wodnych, reaktywowania dawniej zawiązanych denta R. P., oddane zostały przez rząd zrzeszeniom 
Spółek, porad w dziale budownictwa wiejskiego, Mało- | dziennikarskim do rozpatrzenia i przedlożenia ewentual- 
polskie Towarzystwo rolnicze — Sekcja meljoracyjna | nych zmian, tak, iż w przyszłości rozporządzenia praso- 
Kraków, plae Szczepański l, 8. Porad tak ustnie jak| we ukażą się już uzgodnione z postulatami zaintereso- 
i pisemnie udziela się bezpłatnie, wanych sfer dziennikarskich, 


Do naszych czytelnutów. 


Wszyst:im P. T, czytelnikom przypominamy, że najlepiej 
wpłacić prenumeratę na „Piasta“ na cały rok, t. |. w kwscie 
zł, 8 na konto P. K. O. Kraków 49.065 Inb przekazem pozzto 
wym na adres: Administracja „Piasta“, Kraków, Mały Rynck 4, 
Kto prenumeraty w styczsiu nie odnowi, tsmn zmnszeni będziemy 
wysyłką wstrzymać, Również przypominamy naszym czytelnikom 
Ich moralny obowiązek popierania naszego pisma, a więc jednania 
nam nowych czytelników. Kto zjedna nam na rok 1927 dwóch 
nowych czytelników, otrzyma płękną książkę do czytania, kto zaś 
ziedna pięciu, otrzyma prześliczny obraz Metki boskiej Brono- 


wieklej. 
Npodztewamy się, Że każdy z czytelników, w zrozumieniu 


idei „Piasta“ szełni swój obowiązek i przysporzy nam jak naj: 
więcej czytelników, a tom samem dopomoże nam do powiększónia 
i upiększenia pisma, 
Administracja „Piasta“. 
P. T. Komisaotom przypominamy po raz wtóry, że skonfisko- 
vane przez policję numera uznajemy jedynie za nadesłaniem nam 
witu konfiskaty, wystawionego przez Kpounciinos organa. 
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| 
ZBIÓR TYTONIU W ROKU BIEŻ, PRZEWYŻ- ILU MAMY W POLSCE ŻYDÓW? Wedlug sta 


SZYŁ O 156 PROC, ROK POPRZEDNI, Nie każdemu tystycznych obliczeń ma żydów: 
może wiadomo, że poza wschodnią Małopolską, posiada- | 1) Kongresówika 1,770.000 tys., 
my plantacje tytoniowe w bardzo wielu punktach Pol- | 2; Wileńszczyzna i Białoruś 1,859.000 tys, 


ski, na Wołyniu, w Białostockiem, na Pomorzu i nawet 
na Śląsku. Bezwzględnie najlepsze wyniki daje pro- 4) Wielkopolska 26.480 tys, 

dukcja. tytoniu w Malopolsce. Produkcja ta wzrasta 5) Śląsk 18.200 tys. 

bardzo wydatnie. I tak naprzykład w obecnym roku) 6) Sląsk Cieszyński 19.000 tys. 

ilośś zebranego tytoniu przewyższyła o 150 proc. zbiory ;jącznie przeszło 4 mil., czyli na ogólną liczbę około 14 
z roku 1925. Na sumę wynosi to blisko 2 i pół miljona. | millionów przypada na Polskę przeszło 74, 

Tych 2 i pół miljona, to jest jednakowoż tylko 10 proc. | Szczęśliwy kraj, 

calego zapotrzebowania, JAKĄ BĘDZIEMY MIELI POGODĘ W R. 1927? 

Tak więc 90 proc. surowca tytoniowego musimy i Meteorolog niemiecki, prof. Gustaw Btrakosch-Gross- 
sprowadzać z zagranicy. Jest rzeczą w wysokim stop” | mann, daje prognoze pogody na rok 1927 na podstawie 
niu wskazaną, ażeby nasi plantatorzy podwyższyli tę 'studjum nad okresami pogody. Prognoza ta opiera się 
produkeżę, przynajmniej do przedwojennej normy, Przed, na okresie 242 lat, 
wojną. zać sama wschodnia Galicja produkowała 4 mi- A zatem w roku 1927 mamy oczekiwać lata su 
ljony kilogramów rocznie. Rozwój naszych plantacyj be- chego, obfitującego zresztą w burze i w grady, również 
dzie zależeć naturalnie od odpowiedniego poparcia: ge- | ną Okres letni ma przypaść cały szereg katastrofalnych 
nerainej dyrekcji monopolu tytoniowego. Należy przy- | cyklonów i orkanów, natomiast wczesna wiosna w. roku 
puszczać, że zrobi ona wszystko, ażeby podnieść tę tak | 1927 ma się odznaczać atmosferą bardzo łagodną, rów 
wartościową produkcję i w ten sposób zatazymać | nież jesien ma, być piękna, pogodna i ciepła, x] 
H kraju RA PE dotychczas wywożonych na za- | NA STACJI BOCHNIA pociąg przejechał Henryka 

upno surowca ut. | EK pulk lerii ak mali 
o STOSUNKI GOSPODARCZE W BRAZYLII, Po- au Ś Nory Puk 0 mija Sen w dada 
ożenie Brazylji pod względem ekonomicznym, „handlo- | STRASZNY SAMOSĄD. W powiecie częstochows 
wym finansowym znajduje się obecnie w stadjum po- |skim we wsi Moryn tamt, mieszkańcy schwytali nieja” 
ważnego kryzysu, że wielki przemysł i rolnictwo prze- |kiegy Wacława Świętnika podejrzanego o popełnianie 
żywają okres oguaniczonej produkcji, cierpiące na brak |kradzieży. Schwytanego spalili żywcem na Rani: czł 
zbytu i środków finansowych. Rynek pracy wykazuje vywystkich obwinionych w zbro Pa A są ć 
we wszystkich dziedzinach za i ri rolnictwa nad- | a * monyi Hra Siah 
miar rąk roboczych. To też znalezienie pracy dla robot- | 3 ; , 5 
nika nie rolnika nie jest rzeczą łatwą, a fakt, że w Rio ,, OMAL NIE AOR ANA TRAGEDJA, Wo wsi Raja 
de Janeiro prawie niema Polaków bezrobotnych, tió- | Kowe] e jednej 3 Eo ETa mieszkanek chorowało 
maczy się dużem poczuciem samopomocy wśród kolonji 4 e MAL wat E 06 NE? zee 2338 
s pz pó nieliczną dotychczas imigra- Eee e paziijaregc AUS) a ra 
cia PORA o. p Me, T = Wz ła u ienai te dziecko sie 
Zarobki robotnicze są W Brazylji w stosunku do zek AO Jak wawa dziecko ba © = 
utrzymania niskie, Dodać należy, że w związku z ostat- | letargiczny, przebudziło się w porę i dzięki tylko temu 
nią zmianą rządu w Brazylji kurs milreisa obniżył się | uniknęło ARA mái śmierci żywcem pogrżebanej. Wypad 
około 80% w stosunku do dolara, a zarobki robotnicze | dek ten wywolał r okolicy: 'wielkio a a J z 
nie podniosty się wcale, Zapotrzebowanie na pon” SAMOBÓ JSTWO. W Warszawi z | b 
stów jest bardzo niewielkie i zgadnie zawsze dostatecz- isdn fw A Eo padl Mr kióżo oabi a Rój. 
ne pokrycie na tutejszym rynku pracy. AREETAN | RYŻ g E SKS Popotni PaA 
Towarzystwo polskie w Rio de Janeiro »Polonia<« ABD: PCE 2 pulju a p! Barosa Ą 
nie może udzielać narazie pomocy materjalnej emigran- |. , PŁOŃSK. Wystrzalem z rewolweru pozbawił się 
tom ani w formie utrzymania anż też noclegu, nie posia- | 47014 posterunkowy policji, Ludwik Sawicki, 
kla też żadnego biura pośrednictwa pracy i wogóle nie | ZASŁUŻONA KARA. Niejaki Bronisiaw  Jabło- 
podejmuje się jakiegokolwiek pośrednictwa pomocy fi- , nowski były kierownik ekspozytury biura funduszu bez: 
nansowej w przejeździe Polaków (do Brazylji. Narazie robocia w Chrzanowie, za przywłaszczenie sobie przes 
wogóle wyjazdy do Brazylji na koszt tutejszych insty- | Szło 83.000 ziotych skazany został na 4 lata ciężkiego 
tucyj nie istnieją i wszelkie prośby i starania w tym więzienia z ubostrzeniami, 
kierunku są bezskuteczne. Towarzystwo »Polonia« waj NOWE OKRĘTY zakupione we Francji dla ce- | 
ży jedynie w ogniskowaniu życia polskiego w. Rio de tów handlowych, mają w dniach najbliższych przybyć 
Janeiro, | |do Polski, 

TRZĘSIENIE ZIEMI, które nawiedziło Ekwador i] WĘDRÓWKI BEZDOMNYCH DZIECI W RO- 
Kolumbję, w Ameryce Południowej, zniszczyło kom-/8J1, Pisma moskiewskie don08zą, że miasto Baku prze- 
pletnio miasta Gauchucal i Athanę. Również osady pełnione jest dziećmi opuszczonemi, które przywędro1 
i miast, położone w dolinie rzeki Yagierli zostały obró- | waty tam z Rosji północnej, w celu chronienia siebie 
cone w peżynę z powodu pożarów, które miały miejsce przed zimnem, Milicja w Baku oblicza liczbę dzieci 
przy trzęsieniu ziemi. W czasie trzęsienia ziemi! nastąpił | w wieku od 8 do 14 lat, mocujących na ulicach miasta, 
[wybuch wulkanu Cumbal prawie na 2 tysiące, 


8) Małopolska 872.970 tys. 
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W HISZPANJI szaleją olbrzymie śŚnieżyce połą- |na przetwory, importowane z zagranicy. I tak w r. 1924 


czone z silnemi mrozami, Kilka pociągów zostało śnie- 
giem zasypanych. Szalejące burze na morzu pzy, wy- 
brzeżach Hiszpanji były przyczyną wielu katastrof okrę- 
towych. 

WSKUTEK NAGŁEGO NADEJŚCIA MROZÓW 
zgórą 200 okrętów, krążących przy pólnoenych wys 
brzeżach Kanady, nie zdołało powrócić do portów, Los 
dy, które ukazały się na północnej części Oceanu Atlan 
tyckiego, uwięziły okręty, ma których znajduje się 
zgórą 20.00G ludzi, Marynarzom i pasażerom grozi nie- 
bezpieczeństwo tmierci głodowej. Liczne łamacze lo- 
dów wyruszyły z portów kanadyjskich, celem oswobo: 
dzenia tege pływającego miasta zamarzłych okrętów. 

KATASTROFA W ALPACH, Na górze św, Ber- 
marda w Alpach trzej zakonnicy w poszukiwaniu za 
zbłąkanymi turystami zostali zasypani wielką lawinę 
śniegu, gdzie znaleźli śmierć, 

ŻAŁOBA W JAPONJI. Z powodu śmierci cesarza 
w Japonji, ogłoszono w cażym kraju żałobę, 
=> POCZWÓRNY MORD I SAMOBÓJSTWO. Z Paa 
ryża donoszą, że w miejscowości Louhans, bogaty, wla- 
sciciel ziemski przeciął gardło 20-letniej swej sąsiadce, 


sprowadziliśmy z zewnątrz przetworów z owoców: 
i warzyw. win, konserw, konfitur, suszu i t. p.) na su- 
mę 14 miljonów zł, w r. 1925 na sumę 11 miljonów zł, 
1926 roku, uwzględniając kwoty z ubiegłych mie- 
sięcy, ocenić można nasz przywóz na blisko 10 miljo- 
inów złotych, 

Chcąc dać obraz postępu, jaki mimo braku kapi- 
tałów, odbywa się u nas w tej gałęzi przemyslu, Towa- 
rzystwo! ogrodnicze warszalwskie organizuje wkrótce 
drugi z rzędu pokaz win owocowych, oraz przetiworów. 
z (owoców i warzyw krajowych wytwórni. Jednocześnie 
z pokazem odbędzie się zjazd przedstawicieli prze: 
twórstwa ogrodniczego w kraju. 


ZAKŁADAJCIE SPÓŁDZIELNIE! Zakladajcie 
spółdzielnie pod jakąbądź nazwą, <zyto mleczarską, 
jajczarską lub zb9ż va. Każda z nich ma dla was, ma- 
łomolmi, jedno znaczenie. Pod nazwą spółdzielni rozu- 
miem zjednoczenie, a zjednoczenie to siła,  Wlaścieiel 
dóbr jest wedle waszćgo pojęcia siłą, o ileż większą bys 
libyście wy, zjednoczeni w jedną całość! Niech was nie 
ódstrasza brax pieniędzy! Przypatrzcie się, ile pasorzy- 
tów w postaci »hulkłel zboża į jaje waszą krwawicą 


która edrzucila jego propozycje misogne, zadusił jejjżyje, a pojmiecie, że co oni na was zarabiają za jeden 
8-miesięczne dziecko, zabił dwoje własnych dzieci i sam | miesiąc, w zupelności wystarczy dł założenia w każdej 
się powiesił. (wiosce jakiejś spółdzielni. Przy każdej spółdzielni 
JAK SZWAJCARKI REFORMUJĄ SWOICH | musi być Kasa Stefczyka wyłącznie dla tejże wsi! Ma- 
MĘŻÓW. Kobiety wioski Plona w kantonie St. Gailan |jąc Kasę i spóldzie:nię. nigdy nie będziecie zmuszeni 
w £zwajcarji, założyły kawiarnię, celem zaopatrywania | kiopotaćń sie o pieniącze i zapożyczać się w razie potrze 
swych mężów w dobre pokarmy i napoje po cenie wla-|by u lichwiarzy, Przy zakladaniu spółdzielni uważaj: 
Bnej. To nowe przedsiębiorstwo powstało w następstwie | tie na wybór zarządu! Ten musi mieć czyste sumienie, 
nieporozumienia pomiędzy kobietami # mężczyznami | czysto ręce i cdpów:cdnie wyszkolenie. W miesiąc po 
tej wsi. Widząc, że niema we wsi ani jednej kawiarni, ; założeniu spółdzielni zc baczycie błogie skutki tego kra: 
mężczyźni udali się do władz z prośbą o pozwolenie na |; ku, Uprzytomnijcie sı bie, ile to na was zarobiena, choć 
otwarcie jednej kawiarni. Żony ich jednak i córki sprze- | by ostatniej jesieni na samych tylko ziemniakach! 
Kkiwiły się temu i władze pozwolenia nie dały, Kobiety A niech ta myśl nie da wam spokoju, póki w8 
jednak nie zadowolily się tem, przeczuwając, że męż-| wsi waszej nio powstanie spółdzielnia. 
czyźni będą dalej kołatali o pozwolenie, zawarły syn- Lemkatz z Buczacza. 
dykat i otwarły własną kawiarnię, bardzo wygodną, I= W 
gdzie sprzedają wino i piwo. Gości obsługują same ko- DO CZŁONKÓW POL. AKAD. MŁODZ, LUD. 
biety, aby uniknąć kosztów, mężczyźni zaś twierdzą, | W KRAKOWIE. Pragniemy zawiadomić kolegów, że 
że czynią to one dlatego, aby ich mieć zawsze na cku. 'bibljoteka organizacyjna, której Zarząd nie mógł do- 
W każdym jednak razie kawiarnia prosperuje, pijań- |tychezas uruchomić z powodu różnych przeszkód od 
stwo znikło, a mężczyźni są zdrowsi i kieszenie ich peł- | niego niezależnych, zostaje zaraz po ferjach świątecz- 
niejsze, | nych oddam do użytku czaonków. Koledzy, którzy chcą 
PRAKTYCZNY SAMOUCZEK do wyuczenia się |7 niej korzystać, mogą się zglaszać codziennie przed 


języka angielskiego, o którym wspominalńmy w Nrze 
49 »Piasta« można otrzymać wprost w wydawnictwie: 
John Bull and Uncle Sam we Lwowie, ul. Lsnartowi= 
cza 2, — Prenumeratorzy »Piasta«, piacą kwartalną 
zniżoną prenumeratę 2.40 zł. 

OGRODNICZY PRZEMYSŁ  PRZETWÓRCZY 
W POLSCE. Krajowa produkcja przetworów: z owl- 
ców i warzyw tak co do ilości, jak + jakości, znajduje 
się dotąd na dość niskim poziemie. 

W ciągu ostatnich kilku lat zaczęła rozwijać się 


południem w Akad. Zw. Młodz. (plac Szezepański, 8— 
II p.) u grzewodniczącego sekcji pracy społecznej — 
koll. Lachendry, który załatwia równocześnie wszelkie 
|spruwy, dotyczące wyjazdów, oraz działalności na tea 
|renie Kół Mżodzieży wiejskiej. . 

Zarazem informujemy, że koledzy, chętni do praż 
cy na niwie publicystycznej, zechcą się w tym celu 
|zgłaszać w redakcji »Piasta« (Mały Rynek 4) u kol. 
Ścigalskiego, fktóry z ramienia komitetu pmsowego 
udziela odpowiednich wyjaśnień — niemal każdego 
dhia. 


szybko tylko krajowa wytwórczość win owocowych, | z Kc 3 ; 
które stopniowo opanowują rynek wewnętrzny, wy-i Niezależnie od KEEN poszczególni GzłomiąO wie Zak 
pierająe produkt obcy, Już wbecnie pokrywamy około | TAU peinig jak zwykle dyżury w lokalu red. »Piasta<, 

(3 > J am 5 TETE AA ną edi" D 5. R 
60 procent konsumeji win w Polsce. Gorzej się przedsta» | Y® wtorki z AE A ADO O 
wiają inne gatezie owocowego i warzywnego przemy- ŻA Zarząd Pol. Akad. Miodz. Lud. 


z EAA A y ; | r i k 
siu przetwórczego. Miliony zlotych wydaje rocznie kraj Kapiiau Ludwik, sekretarz. Galarowski Jan, prezem 
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A p (fĄ 
Łańcuch prasowy „Piasta“. 
Konto czekowe P. K. B. Kr 406.010, Kraków. 

Powiat Dębica. Wezwany p. Lipa składa 2 zł. i wzywa 


Stanisława Ciolkoszu, Ludwika Śniegowskiego, Jana Kwiatkow- 
skiego, Władysława Bursztyna, Adama Zięcą, Stefana Skopę, Sta- 


kujezy. — Anna Bębogórska: Gszetę zaczeliśmy wysyłać, 
Podzielamy w zupełności zapatrywania pani, — Franciszek 
Talar: Nr. „Piasta“ z duia 19 gradnia uległ kontskacie na 
podstawie dekretu prasowego. Przetrwaliśmy już nio jedno, ia 
1 konfiskaty przetrwamy, — Jan Mudreeki: Prosimy o stało 
nadsyłanie nam krótkich korespondencyi z tamtych stron do druku, 
Za chęć współpracy serdecznie dziękujemy, — Michał Bujas: 
Prosimy zwrócić się listownie o informacje pod adresem: „Wy” 
|chodźca* Warszawa, Jasna 11. Ostrzegamy przed niesumiennymi 


nisława Tarbaka, Jana Czaję, Darłaka i Mateusza Cieślę, SSA 
Powiat Farmów. Wozwany ignacy Kieroński składa 2 zł | "5 : 

i wzywa Jana Sowę i Józefa Sowę. Moraren aee 
Powiai Podgórze. Wezwany Jan Maziarz składa 5 zł. | ® 


i wzywa Władysława Mierzwę, Michała Grabskiego, Edwarda Za- 
po.skiego, Jana Dzyżdzyka, Walentego Kłyozta, Władysława Wich- 
mania i Józefa Michalskiego. 

Powiat Nisko. Wezwany Al. Baran składa 2 zł i wzy- 
wa Tomasza Otamota, Stanistawa Piokuta, Józefa Lacha, Jana 
Mądrals. 

Powiat Dabrowa. Wezwany Władysław Sedlak sklada 
3 21. i wrywa Jana Kasprzaka, Wincentego Saletnixa, Stanisława 
Zolęd.ia, Władysława Augustyńskiego i Michała Anioła, 

Powiat Maków, Wozwany Franciszek Żółelak szłada 
3 zł, i wzywa Michała Sarlasa, Pawla Wróbla, wiel, ks, probo- 
nt Tad. Honenauera, wiel. ks. Augustyna Jarosza i Franciszka 
irka, 
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Uupowiedzi Redakcji 


Wojciech Kozłowski: Kwotę w markach polskich 
z 1933 r. z miesiąca września vblicza się w ten sposób, że za 
1ażle 50.000 mkp. liczy się 1 złoty w pełnej waloryzacji, — 
kierzysizw kewaśmy: Po zbadaniu odpowiemy w gazecie, — 
Michail Fakieżeii: Odpowiedź wyślemy listem w bieżącym 


tygodnia. — stamisiaw Soxołowski: Gazetę i czek wysla | 


liśmy. Kalendarz mcźna zamówić w Administracji „Piasta“, O:na 
£ dar n bir ri : 3 
kalendarza z przecyłką poleconą kosztuio 2 zł 50 gr. — Stanie, 


Sine Re >te: 2 zł na prenumeretę otrzymaliśmy. Gazetę wy- |a 
słabśmy, W sprawie wpisania na członka, prosimy zwrócić się ozy | 


to listowaio czy przy Bycsobności, jak paa będzie w Rzeszowie do 
prof. Dra Kusia, Ratszów, nl. Sokoła 1, 1. — Miiehat Fiuarz:| 
Gazety wysłaliśmy na pański adres, Dziękujemy sordecznie za 
zjednywanie nowych prenumeratorów. Prosimy o korespondencje 
z tamtejszego powiatu, któro będziemy drukować. Prosiny o pismo | 
czyteł,e i o krótkie artykuliki, — Łeom Śtamuch: Szoda! 
starsi o pieniądze, które zdewalnowały się i nie przedstawiają 
żadnej wartości, Korespondere,a więcej kosztowała by, niż wynio- .' 
styby piemiądzo, które by ewentualne pan otrzymał, — %% imin- 
Foii? Za życzen a złożone Stronnictwa, serdecznie dziękujemy. — 
Micia Urbańczyk: Losy serbskie i włoskie miją obecnie 
dosyć dużą wartość, Czy który z nich wy sed}, to o tem za pewną 
opłatą udzieli informacji Biuro Informacyjne Bibonschtitza, Kraków, 
Ryn:k główny 8, — Andrzej ©sikski: Oby życzenia, prze 

slant nam przez pana, spełniły się jak najrychlej. — Jan Wa- 
wro: Sprawą zajm emy się. Odpowiedź błdzie w następnym nu- 
merze „Piasta“. — rioir Szypuła: Guzótę i czek wysłaliśmy. 
Za artykuł dzięku emy. — Wřaneiszek Kmumiel: Niestety, 
większcść rolników znajduje się w takich ciężkich warunkach, 
jak nam to pan opisuje. Za uznanie dla „Piasta“ serdecznie drię- 
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ORZECZENIE 
Ściste budznia wykazały, że BIEUŁKE I GILZY 20 PAPIEROZÓW 


ALTESSE 


2 fabryki Altegsc=1 isla S.A, w Krakowie, dorównu 4 smakiem i akością najlepszym francnskls 


d, TARRYN CELIM W. 


Główny, bogato flustrowany 


MA Ri 


już wyszedł “BEJ 


EMIL FREEGE 


KRATÓW LWÓW 
ul Lubicz 38 Trybunzaiske 3 


TENT MTS PURI EASES EEAO 


BRAK KRWI USUWA 


RARAY R yy vapora 
POLSERAVALLO fe KACUTOFOONEW É 
WINGO CHINOW O- ZELAZISTE N - 

na maladze liszpańsziej 532 44 0 

reguluje słabości kobiece, dodaje siiy, podnieca apetyt, ray- P 

czynia krwi — polożmicJm zadziwiająco szybko | 
przywraca siig, a specjalnia polecana przez lekarzy w cho- 
rcbach płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, przy 
osłabienia ogólnem, oberwania, braku ochoty do życia, nud- 
vościach, zawrotach głowy — wyczerpaniu fizycznem i amy 
słowem. Do nabycia we wszystkich aptekach i ćregerjach 
lub zamuwisć wprost z fabryki we własnym interesie, by 
ustrzec się przed lichemi podróbkami, które są bezwartościowe; 

żądać wyraźnie 
POLSERAVALLO Me tRZYSZTOFORSKIEGO 
Naśladownictwo energicznie odrzucić! 

Flaszka mniejsza z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 2:50 
5 flaszek zł 12:— 
Flaszka podwójna z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 440 
5 flaszek zł 21— 


Wy!ączny skład i wyrób na Polskę: 
HRZYSZTGFORSK, TARNÓW „| 
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Wysyłka ra żądanie. 


LE 


= w, OWRY- RU: fw DO. 
OOłra> yi" 


ZZ ALA 


ca 


manm MEZEM 
m 


D [R MU KACA SM 22, 


E KOKRA 


raeas sL 


profesar 3 kierownik 
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toby płuche su UIECZE 


Gruźlica pluc. Suchoty, Kaszal, Suchy ka- 
szel, Kaszel śluzowy. Noene poty. Katar oskrzeli. 
Katar krtani. Zailegm'enie. R Rwałtowny. 
Krw.oplucie. Ciężkość. Rzężen*e sstmatyczne. 
Klucie w boku i t. d. są u!eczalne 


JUŻ TYSIĄCE OSÓB ZOSTALO 
WEYLETZ SAY U. 

Proszę natychmiast zażądać mojej książki p. t* 

„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY‘ 


który już wielu uratował, Ten system może być 
stosowany przy każdym zwykiym trybie życja 
i ułatwia szybkie zwalczanie choroby. Wagą 
ciaia zwiększa s:ę, a stopniowe zwapnien'e koi 
cierpienia. Powapi w zakresie wiedzy lekarskiej 
potwierdzają zalety mojej metody i chęlnie ją 
alecają. Im wcześniej rozpoczęto kurację po- 
a mojoj meiody, tem lepsze osiąga się wy- 
niki. 1 
ZUPEŁNIE GRATIS otrzyma każdy moją 
książkę z której dowie się o wielu rzeczach 
naukowych. A więe każdy, komu dolega 4 ciór 
pienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, ra- 
dykalnie i bezpiecznie, niech napisze jeszcze 
dzisiaj. 
Powiarzam z naciskiem: każdy otrzyma wskazówki ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE bez 
Żadnego zobowiązania ze swej strony i każdy lekarz napewno zaakcepłuje tea nanauy za 
doskonaiy przez wybilnych profesorów. 


NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA. 320 


To też w inleresie każdego leży, aby naiychmhiast navisał i każdy zawsze obs'użony 
zostanie na mie,scu przez moje przedstawicielstwo. Niechaj każdy się nauczy i wzmacni dą- 
żenie do zdrowia z książki dośw'adczonege lekarza., Książka la dodaje otuchy i radości 
Życia i zwraca się z apełem do wszystkich chorych, interesu'qcych się- obecnym stanen 
leczenia płue. Mój adres: 


Georg Fulgnor, Benin-Nox KOMA, Ringhanasitasse Ne 24, Oddz. 522. 


GOSPODARSTWO 


f-morgowe, w iem mórg ogrodu ze sadem, dom 


i zabudowania, 2 łąki, okola Chyrowa zaraz do sprze- A 

dania. Grunt I-szej klasy, poczta i stacja w miei- | [8 

scu, kościół, szkoła rolnicza i 7-klasowa powszechna, | £ 
I 


Kółko rolnicze, mleczarn'a spółkowa w miejscu. Za 
mleko pobierają miejscowi gospodarze do 100 zł 
miesięcznie, We dworze można dokupić do 30 mor- 

ów ziemi. Zgłaszać się: Konopnicka, Przemyśl, 
Kalina 6, I p. Spłaty na raty. 367 1 2 


Juljan Szwoss!, urodzony w roku 1899 w Wyż» 
nem, powiat Strzyżów, un eważnia książeczkę woj- 
skową, wydaną przez P, K. U. Sanok. 332 2 2 


Majer Mann, urodzony w roku 1898 w Boru- 
Bowej, A Dąbrowa, unieważnia zagubioną 
książeczkę wojskową, wydaną przez P. K, U. Tarnów. 

374 


————— LLL 5| 


Wupię 6 morgów dobrej ziemi z zabudowaniem 
lub wydzierżawię do 50 morgów dobrej z'emi blisko 
miasta, Reilekluję tylko na Małopolskę lub Kongre- 
Sówkę. Zg oszenia przyjmuje Władysław Mir- 
kiewicz, P:zeworsk, Skotnik: 365 


Wydry 1 lisy żywe, stare, jakoteż 

l młode z wylęgu wiosennego 1937, zaku- 

puio w każdej ilości do hodowli Asfred 

Niżańaski, Brzeziny, powiat Ropczyce. 
u69 1 2 


Eaczaość Urzędy yzainne, Bota 
miośdzieży i szaoły iudowel 


Zarząd Związku krawczyń wie'skich w Žołyni, 
powiat Łańcut, ma do dyspozycii kilkadziesiąt 
manczycielex krawiackini i może niemi urządzać 
kursa 8-miesięczne; nauki kroju i szycia damskiego 
po wsiach i miasteczkach, Które wsie lub miastecz- 
ka życzą sobie takie kursa u siebie zaprowadzić, 
moją się zawsze zgłaszać do Marii Sikorawe|, prze- 
wodniczącej Związku krawczyń w Żołyni, powial 


Łańcut. 31812 
Backówizę palong Ważka wiadomość dla cierBiązych 
I klasy po zł 120— JI kiasy po zł 65— É Wszalkie, jak najbardziej uporczywe bóle reuya“ 


HI klasy po zł 5) — e m tyczne, gościec, kurez mięśniowy, porażenie, lama” 
za 1.000 sziuk loco fatryka w Płaszowie sprzeda'e | *% ; nie w krzyżach, bål głowy, bó! zęszów i inne podożne 


! z ; 0 przypadłości usuwa w zupełności sławny | prawdziwy 
„PŁASZOWIANKA | LE = 
parowa fabryka dachówek i cegieł Ą JA ig ri £ 6) ad 3 TO E 
Spó.ka z ograniczoną odpowiedzia!nością : A ZA, i p 
Biuro: Kraków, ul. A Patackiago 2, Tel, 410, | G JZ2Ś YP do nacierania, 220 7 0 
358 Jeïna próba wystarezy, aby się przešonać, ž0 praw- 


-ee 5 i > dziwy żchticmentol jest najlepszym Śradkieim tego 
r rodzaju. 


NASISĘA A 3 ne | Główna fabryka prawdziwego ICHTIOMENTOLU: 
WARZYWNE, PASTEWNE I KWIATOWE, | Re (> | popa ca" 
Ndz aty yaro vaston, garzpmych, |E 2) E SZYMORA EBELMAHA 
| WTA A AR a n W SAMBORZE, Nr 14. 
CORE a w ogrodniczych |= Wya się pota z poprzednim przysłaniem należytości alio za zaliczka: 


È U L R i © EB 5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za zł 12:50, — 10 flak, z opłaconą 


istniejących od 1805 roku w Warszawie. pocztą i opakow. za 23 zł, — 25 flak. z opłaconą pocztą i opak, za 50 zł, 
Centrzla: ulica Coglann fn 11 — dom własny, i 


m Filja składu rasion : narzędzi 3 cnkiewicza 11, dom wiasny 
Cennik na żądzn e. 3701 4 


gf Tj a W Ta PTPN PNW JENA PO PE PS PP WA NSPJ SOW PJ SOWA NE 
Kto chce robić pzytęny w gasjodarstwia, niech zaprenumeruje jedyne w swoim rodzaju pismo fachowe dla rolników p. t: 


okazowy WyByłg 
prenumeralorom „Piasta“ na żądanie: Administracja „Zagrody Wzorowej", Lwów, ut, Kopernika L, ż0, 348-8 O 
NAA DNA NANA 


16 Niedziela: dnia 9 stycznia 1927 r. 
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Ń i NAISKUTECZNIEJSZYH ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM 
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F syborewa F 
Gica WIELRIE MED 
BA | Ministerstwa Rolnictwa à | ; E E 
„z i Dóbr Państwowych 8| KAŻ R MIKOLAŚCHA 


dowodzą, że 


Cykoria „GLEBA“ 


jest najpożywniejszą i 285 6 10 
najlepszą domieszką do kawy, 


Baczność! 
Dobre majątki na sprzedaż! 


82 morgi dobrej ziemi, w tem 9 morgów łąki; 
budynki murowane, inwentarz, 6 sztuk bydła, 3 kos 
nie i wszystkie porządki rolne kompletne. Cena 
22.000 złotych, wpłaty 15.070 ziotych, reszta na hi 
potekę na 8 lat bez procentu 

42 morgi dobrej ziemi, w tem 4 morgi łąki, bu- 
dynki murowane, inwentarz, 3 krowy, 2 konia 
i wszystkie porządki rolne kompletne. Cena 12.000 zł 

44 morgi dobrej ziemi, budynki w dobym sta 
nie, inwentarz, 2 konie, 5 sztuk bydła i wszystkie 
porządki rolne kompielne. Cena 14.000 złotych, 

20 morgów dobrei ziemi, budynki murowzna 
pod dachówka, inwen!arz, 1 koń, 3 szłaki bydła 
i wszystkie porządki roine kompletne, Cena 7.060 ZŁ 

12 morgów dobrej ziemi, budynki z drzewa, 
w łem 1 krowa, 2 świnie. Cena 3,500 złotych, 

Kiya wodny 2 Lary walców, 2 pary kamieni 
francuskich, 2 sieczkarnie, maszyna do czyszczenia, 
eiewatory i urządzenia automatyczne, do tego 84 
| morgów dobrej ziemi, w tem 8 morgów ląki, staw 
| rybny 2 morgi, budynki murowane, inwentarz, 3 ko 
| nie, 12 sztuk byd!a. Cena 40.000 złotych. 


gospodarsio roinych wcjeo, pomis 


ti Zgioszenia przyjmują 
oda ycy dary W wi bhy roi ai G a 5 , 5 
w opracowaniu Wielkopolsziej Izby rośniczej Bracia Pawlak, Kępno, Dworcowa 280 
podaje dokładna adresy, obszar i stan majątku, zakłady przemysłowe (gorzelnie» (Poznańskie), 
gegielnia, mączkarnie, tartaki, młyny, sodowia, szkółki i t, d.), pocztę, telegrat Uwaga, Uprasza się wszystkich wybierających 
i stację kelajową wszystkich obszarów d rorskich oraz wszystkich gospodarstw mA OO ARA gore | sara szale: conaji 
(3 h: AT J 3 T 17 r cą 3 * . È £ g l 
zoiuych ponad 100 ha Woj. Poza, dalej maS władzo, urzędy, „sakłady pań” dworcu w Kępnie, z dworca udeć się wp do gł. 
stwowa, Skmorządowe i organizacyjne, Związki i Towarzystwa rolnicze, Urzędy szego biura, na informacje proszę dołączyć znaczek 
enworządn krejowopo, Organizacje, Zwiącki i Towarzystwa rolnicze o celach pocztowy 40 groszy. 368 2 
ogółuyca i specjalnych, Związki zawodowe prncowników rolnych, Sgó!dzielnia zę e 
kredytowe, rolniczo- handiowo („Roloiki“) mleczarskie, ziemskie i inne. Związki” n "edeij "Eg 
pracznysia rolnego. Dokładne wykazy lekarzy powiatowych, waterytarzy powia- 2944+40047EHRŁGHHHRGH4+ 
towjcn i notarjaszów, m. i s „R > K REDA a 
W ten sposób jest książka powyższa najlepszym zbiorem «dresów oraz LI: | TER UM ŻE GE Ẹ 
podręcznikiem informacyjnym i propagandowym dla kapca-detajlisty, dia kupea- Ñ n BT MEGTS Li 
hurtownika, dia przemysłiwca, który w trudnych ORCCBYCH wiransark Ą RER BTO ES 
szuka nowej alMontaii I zbyła dla swych towarów, Wielki tom EB MME GAJ A 


o przeszło 800 stronach in quarto, w całopłócieznoj oprawio kosztuja tylko A Rz, R p 
zł 28:60, z koeztami posyłki zł 26—, Do n:bvcis wa wszystkich księgarniach najlapsze uśmierzające nacieranie 
lab wprost cd wydawców na roumatyzm, gościec, hól głowy, 
Á ból zębów, postrzał (ischias) oraz 
i wszelkie nerwobóle. — Do nabycia 
88420 | w każdoj nptece wzęlędnie u wytwórcy 


($ Mr. Jan Witkiewicz $ 
« 
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rala w Pszaamim, al Fiarziakowskiego 14. [| 


Potoa Ziety koło Euczacza. 
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TENNI OGIOSZIEŁ 


Borong dwieli się ram brzy szpalty 


= 5i 


Zwyk'e og'oszemie na stronie 3-szpallowej i wiersz mm lub jego miegce 80 gr | Caia strona *+-sapaltowu w loxscie . . . ....... "© rj 
W tekście na stronie S-szpaliowej | wiersza mm . . , « « s „ „ pr | Cała strona tytułowa » « » 0 łą "e A a 2150) 7 
Drobne o.loszenia za sowa 20 gr, najmnie, . . IE 2 Caia ułrona 3 sapatłowa po tekście . s poso « « 4 4 » > „200 zi 


Uklad tabeiuryczuy, „nades.ane* i na osialniej stronie 5%], drożeł. Ogłoszenia tylka za gotówkę. Za terminowy drak aam pa aca nie odpowiada. 
Ceny powyższe obewiązujskod dnia ogłoszenia. Oŭ ogłoszeń długoterminowych i biarom ogłosze: rabat siosdwnie do umowy. 
A å 
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W zdawca:* Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Eugenjusz Bielenin, , 
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem St. Ziemiańskiega 


